
Idea zbiorowego bezpieczeństwa 
zatriumfuje nad „polityką siły44 

Oświadczenie PKOP i Polskiego Komitetu 
dla pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

Płynie zboże do punktów skupu

Zakłady bawełniane w Fastach po ukończeniu budo­
wy będą największymi zakładami tego typu w wojewódz­
twie białostockim. Pierwsza część zakładów oddana zo­
stanie do produkcji w 1955 roku.

Na zdjęciu: widok placu budowy hal przędzalni. Przy 
obsłudze kombajnów pracuje grupa majstra Piłaszka 
i brygada betoniarska Romańczuka.

wywołuje coraz większe za­
niepokojenie narodów europcj 
skich, które padły ofiarą hi­
tlerowskiej agresji, a w 
szczególności narodów sąsiai 
dujących z Niemcami.

Utworzenie systemu zbioro 
wego bezpieczeństwa w Euro 
pie wraz z neutralizacją Nie­
miec ułatwiłoby zjednoczenie 

(Dokończenie na 2 sir.)

trolną MS no sprzedoźy jęcz­
mienia po cenach ^olnorynko 
Wych. Nie dostarczył on jesz­
cze ani kilograma zboża dla 
państwa. Ale spekulantowi nie 
powiodło się i sprawa jego zo 
stało przekazana prokuraturze. 
Kombinator Składnik z Szwecji 
dostarczył do GS w Jcstrowie 
zboże z rozkruszkiem zbożo­
wym, a Bogucki usiłował prze­
mycić zboże zatęchłe. Również 
i te kombinacje zostały w po­
rę zdemaskowane.

Chłopi pracujący! Dema­
skujcie kułaków i spekutan 
tów ociągających się t do- 
dostawami. Wykrywajc e 
nieuczciwe kombinacje 
tych, którzy nie chą dać 
chleba robotnikom w m a- 
stachl Od każdego z was 
zależy wykonanie planu o- 
bowiązkowych dostaw zbo­
ża przez gromadę, gminę i 
powiat I

(wg „Wiadomości Wa­
łeckich")

W ostatnich dniach zare­
jestrowaliśmy w naszym wo 
jewództwie już 548 nowe, ze­
społowe gospodarstwo. 513 
spółdzielnię produkcyjną zor 
ganizowali chłopi gromady

,.Polski Komitet Obrońców 
Pokoju i Polski Komitet dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro 
blemu Niemieckiego, wyraża 
jąc uczucia całego narodu, wi 
tają z radością porozumienie 
osiągnięte na Konferencji Ge­
newskiej w sprawie zaprze­
stania prze'ewu krwi w Indo- 
chfnach, widząc w nim poważ

Zakłady Naczjń 
Kamionkowy cli 

w Bochni

Biały-Zdrój (gmina Kalisz- 
Pomorski) w powiecie draw­
skim. Do nowej spółdzielni 
wstąpiło ogółem 18 członków, 
którzy wnieśli do wspólnego 
gospodarowania ponad 120 
ha ziemi.

Powstanie nowego, zespo­
łowego gospodarstwa w gro­
madzie Biały-Zdrój przeła­
mie niewątpliwie długotrwa­
ły zastój w rozwoju nowych 
spółdzielni produkcyjnych na 
terenie powiatu drawskiego. 
Trzeba, aby aktyw powiato­
wy w pełni skorzystał z do­
świadczeń w pracy przy orga 
nizowaniu spółdzielni produlc 
cyjnej w Białym-Zdroju i do 
świadczenia te wykorzystał 
w budownictwie dalszych, no 
wych spółdzielni.

W lipcu powstały w na­
szym województwie 22 nowe 
spółdzielnie produkcyjne w 
tym — 3 w powiecie człuchow 
skim, 2 w kołobrzeskim, 2 w 
koszalińskim, 2 w sławneń- 
skim, 2 w słupskim, 7 w szcze 
cineckim. 2 w wałeckim i 2 w 
złotowskim. W dalszym cią­
gu brak nowych zespołowych 
gospodarstw w powiecie bia- 
łogardzkim i bytowskiin. Ak­
tyw partyjny tych powiatów 
musi zrozumieć, że sprawa 
budownictwa nowych spół­
dzielni na wsi winna być 
główną treścią pracy partyj­
nej na wsi, że nowe spółdziel 
nie budować trzeba systema­
tycznie w ciągu całego roku.

W sierpniu zostało zorga­
nizowanych dotychczas już 5 
nowych spółdzielni produkcyj 
nych, a mianowicie: Biały- 
Zdrój w powiecie drawskim, 
Wicrzchominko w powiecie 
koszalińskim, Mzdowo w po­
wiecie miasteckim, Kotuń w 
powiecie wałeckim i w groma 
dzie Wąsosz w powiecie zło­
towskim.

ne zwycięstwo sił pokoju i 
doniosły krok na drodze od­
prężenia w sytuacji między­
narodowej. Pozytywne rezul 
taty osiągnięte na Konferencji 
Genewskiej są przekonywa­
jącym dowodem możliwości 
i konieczności rozwiązywa­
nia spornych i skomplikowa­
nych problemów międzynaro­
dowych drogą rokowań pomię 
dzy zainteresowanymi stro­
nami.

Zasada pokojowego współ­
istnienia państw o różnym 
ustroju społecznym, która 
była i jest podstawą polityki 
zagranicznej krajów obozu po 
koju, zyskuje sobie coraz po­
tężniejsze poparcie n*rodów 
całego świata, pragnących 
trwałego pokoju 1 współpracy 
międzynarodowej. Zwycięsko 
toruje sobie drogę w umy­
słach i sercach narodów Euro 
py idea zbiorowego bezpie­
czeństwa, którego realizacja 
miałabj’ decydujące znaczenie

które] bezpośrednio po kosze­
niu snopowiązałką podorano 
45 ha ściernisk. Spółdzielcy z 
Przelewic rozumieją, że termi­
nowe przeprowadzenie podo- 
rywek to walka z chwastami, 
lepsze wykonanie orek zmo- 
wych, a więc gwarancja wyż- 
szych plonów.

/ AKŁADY Naczyń Kamlon- 
'■ kowych w Bochni produ­

kujące wyłącznie nacz.ynia go­
spodarcze należą do czołowych 
Zakładów podległych Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Ce 
ramlcznego.

Plany produkcyjne wykony­
wane są rytmicznie. Za rok 
1853 plan produkcji Hotelowo 
wykonany został w 105 proc., 
asortymentowo — 101.7 proc. Za 
I półrocze 1954 r. Ilościowo — 
108,6 proc., zaś asortymento­
wo tv 107 proc.

Na zdjęciu: Józefa Kłńś prze 
prowadza kontrolę gotowych 
wyrobów. (FOT — CAF)

cy z RZS Nowe Gronowo. 
Spółdz elcy ci pierwsi wymłó- 
cill I odstawili zboże do 
punktu skupu.

Omłoty I odstawa zboża 
dość sprawnie przebiega na 
terenie gminy Gózd. Jako 
pierwsza odstawiła zboże dla 
państwa niedawno założona 
spółdzielnia produkcyjna w Ry 
lewie, która dostarczyła do 
punktu skupu ponad 2 tony 
żyta.

<*HŁOPI indywidualni z gm.
Motarzyno w pow. słup­

skim realizując podjęte zobowią 
zanie o przedterminowym wy­
konaniu planowego skupu zbo 
ża dostarczyli dia państwa 4 
tony zboża. Jako pierwsi wy­
konali swój plan średniorolny 
chłop Morgiel Bronisław z gro 
mady Kołowo i Sokolanko Ba 
żyli z gromady Motarzyno.

W pow. złotowskim w odsta 
wie zboża przodują spółdziel-

\A/ SZYSTKIE spółdzielnie pro 
’ ’ dukcyjne powiatu wałec­
kiego zakończyły sprzęt żyta i 
przystąpiły do koszenia pozo­
stałych zbóż oraz do podory- 
wek i siewu poplonów. Naj­
sprawniej dokonuje podorywki 
nowozorganizowana spółdziel­
nia produkcyjna Przelewice, w

DO 
towarzysza nam ira 
MINISTRA
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

rhenll u 
Proszę przyjąć. Towarzyszu Mi­

nistrze, me najserdeczniejsze po­
zdrowienia 1 najlepsze Życzenia z 
okazji święta narodowego — 9-teJ 
rocznicy wyzwolenia Korei.

Coraz bardziej zacieśniająca stę 
współpraca polsko-koreańska przy 
czynią się do stałego umacniania 
więzów przyjaźni między naszy­
mi narodami 1 stanowi wkład w 
walkę prowadzoną przez obói po 
koju, demokracji 1 socjalizmu.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER

SPRAW ZAGRANICZNYCH 
POLSKIEJ 

RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

dia zapewnienia pokoju na 
całym świecie. Z drugiej stro 
r.y trzeba jędnak zdać sobie 
sprawę, że wrogowie pokoju 
nie rezygnują ze zbrodniczych 
planów wojennych, dążąc w 
szczególności do odbudowy mi 
litaryzmu niemieckiego pod 
szyldem ,,europejskiej współ 
noty obronnej", czy też tzw. 
..planów alternatywnych", co

CPÓŁDZIELCY w Stąrznie 
gm. Klębowiec pow. wa­

łeckiego dostarczyli do punktu 
skupu 12 kwintali nowego zbo­
ża. Spółdzielnie produkcyjne 
Stora Łubianka, Próchnowo i 
Szwecja wykonały łącznie 25 
procent rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw.

Chłop indywidualny Ludwik 
Juszczak z gminy Dębołęka 
pow. Wałcz wykonał roczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża w 112 procentach. Cał- 
kowicie zrealizowali plan sprze 
doży zboża państwu Albin Mo 
ary z gr. Dobrzyca I Stanisław 
Budkowski z Brzeźnicy. Wielu 
chłopów reguluje pierwszą ra­
tę obowiązkowych dostaw zbo 
ża. Ale podczas gdy uczciwi 
gospodarze odwożą pierwsze 
wymtócone zboże do punktów 
skupu, elementy kulacko-spe- 
kulocyjne usiłują wykręcać się 
od obowiązku sprzedaży zbo­
ża państwu. Stanslaw Krze­
pisz z gromady Różewo został 
schwytany przez komisję kon.

DO
TOWARZYSZA MARSZAŁKA 
KIM IR BENA
PRZEWODNICZĄCEGO 
GABINETU MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ

P li e n i a n
Proszę Was. Towarzyszu Pre­

mierze, o przyjęcie najgorętszych 
pozdrowień rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 1 moich 
własnych dla rządu Koreańskiej 
Republiki I.udowo Demokratycz­
nej 1 dla Was osobiście z okaz.lt 
9-tej rocznicy wyzwolenia Korei 
przez okrytą chwalą Armię Ra­
dziecką.

Naród polski żywi głębokie 1 s«r 
deczne uczucia przyjaźni dla brat 
niego narodu koreańskiego 1 w 
dniu Jego święta narodowego prze 
ayla inu tyczenia dalszych sukce­
sów w jego walce o trwały pokój 
w Korei I o utworzenie jednolite 
go, demokratycznego, pokojowego 
państwa.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

DO
TOWARZYSZA KIM DU BONA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM 
NAJWYŻSZEGO
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

P h e n i a n
W związku z 9-tą rocznicą wy­

zwolenia Korei przez bohaterską 
Armię Radziecką śię Wam, Towa 
rzyszu Przewodniczący oraz Prezy 
dium Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreńskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i narodo 
ul koreańskiemu Jak najserdecz­
niejsze gratulacje Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej I narodu polskiego.

Naród polski wita gorąco 1 z ra­
dością postępy uczynione przez na 
ród koreański na polu guspodar- 
czym I kulturalnym od czasu za­
przestania działań wojennych.

Wyrażając szczere uczucia przy 
Jaźni narodu polskiego, życzę brat 
niemu narodowi koreańskiemu dal 
szych, nowych osiągnięć w walce 
o utrwalenie pokoju w Korei oraz 
o jej pokojowe zjednoczenie.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Wałeckie spółdzielnie produkcyjne 
zakończyły sprzęt żyła

WARSZAWA. W dniu 13 sierpnia br. odbyło się pod 
przewodnictwem Jarosława Iwaszkiewicza posiedzenie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i Polskiego Komi­
tetu dla Pokojowego Rozwiązania Problemu Niemiec­
kiego. Zebrani uchwalili oświadczenie następującej 
treści:

Budowa kombinatu bawełnianego 
ot/ Fastach

Do Moskwy przybyła 
delegacja 
dziennikarzy polskich

MOSKWA. W dniu 14 sierp­
nia na zaproszenie redakcji 
dziennika „Trud'* do Moskwy 
przybyła delegacja' dziennika­
rzy polskich z redaktorem na­
czelnym „Sztandaru Młodych** 
Heleną Jaworską na czele.

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele szeregu dzien­
ników i czasopism polskich.

Uchwała 
Prezydium ZG 
Związku
Kompozytorów Polskich

WARSZAWA. Prezydium 
Zarządu Głównego Związku 
Kompozytorów Polskich pod­
jęło następującą uchwalę:

„W lipcu br. Andrzej Panuf 
nlk zerwał więź łączącą go z 
narodem polskim, pozostając 
zagranicą 1 wyrzekając 6ię 
obywatelstwa polskiego. W ten 
sposób zdradził on swój kraj 
1 naród oraz sprawę, o którą 
walczą wszyscy artyści i kom­
pozytorzy polscy.

Prezydium Zarządu Główne 
go Związku Kompozytorów 
Polskich, uwzględniając po. 
wyższe okoliczności postano­
wiło:

j Usunąć Andrzeja Panuf-
* nika z listy członków 

ZKP Jako zdrajcę narodu pol­
skiego.

O Przekazać tę sprawę naj- 
“ bliższemu plenum Zarżą, 

du Głównego ZKP'*.

Przyspieszyć kontraktacją 

rzepaku ozimego
Szybkimi krokami zbliża się okres siewu rzepaku ozi­

mego. Na rozszerzenie jego uprawy wiele uwagi zwróciło 
IX Plenum naszej partii. Ziarno rzepakowe to podstawo­
wy surowiec dla produkcji tłuszczów roślinnych — od 
zwiększenia areału upraw rzepaku, od zwiększenia jego 
plonów z hektara, zależy lepsze zaopatrzenie w tłuszcze 
ludzi pracy w miastach i na wsi.

W trosce o większą produkcję rzepaku państwo ludowe 
uchwalą Prezydium Rządu stworzyło ostatnio nowe, bar­
dziej dogodne warunki kontraktacji tej rośliny. Kontrak­
tujący otrzymuje za każdy kwintal ziarna rzepakowego za­
miast jak dawniej 470 zł — 600 zł, przy czym jeśli uzy­
ska plon z hektara wyższy nii 6 kwintali, to za każdy 
kwintal ponad 6, otrzymuje premię 200 złotych, a więc ra­
zem 800 złotych. Przysługuje mu ponadto prawo zakupu 
za każdy kwintal dostarczonego ziarna 3 litrów oleju 
i 20 kg makuchu, a za każdy kwintal ponad uzyskane 
6 kwintali z hektara, dodatkowo 10 kg makuchu.

Uprawa rzepaku jest więc wysoce opłacalną, daje każ­
demu plantatorowi wysokie dochody. Mimo jednakże tych 
bardzo dogodnych warunków kontraktacja rzepaku ozi­
mego na terenie naszego województwa przebiega w spo­
sób niezadowalający. Do dnia 15 btn. plany w tej dzie­
dzinie wykonaliśmy zaledwie w około 42 proc., przy czym 
powiaty: Kołobrzeg, Koszalin, Białogard, Sławno i Słupsk, 
a więc powiaty posiadające wybitnie sprzyjające warun­
ki uprawy tej rośliny — również nie. wykonały swych 
planów.

W czym tkwi przyczyna słabego przebiegu kontraktacji 
rzepaku ozimego w naszym województwie? Trzeba jasno 
stwierdzić, że tej niezmiernie ważnej sprawie niedosta­
teczną uwagę przywiązuje tak aparat kontraktujący GS, 
prezydia gminnych rad narodowych, jak również nasze 
organizacje i instancje partyjne. Fakty z terenu stwier­
dzają, że nie wszyscy chłopi i nic wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne zostały zapoznane z nowymi, korzystniej­
szymi warunkami kontraktacji. Liczne są wypadki ja­
skrawego zlekceważenia zadań kontraktacji rzepaku przez 
GS-y i gminne rady narodowe. Tak np. GS-y: Tuczno, Syp­
niewo, Łubianka, Jastrów w powiecie wałeckim, Czapli­
nek, Łubowo w powiecie szczecineckim i wiele innych do 
kontraktacji przystąpiły dopiero przed kilku dniami. 
Mimo, że termin siewu rzepaku zbliża się coraz bardziej 
GS-y Okonek i Wierzchowo w powiecie szczecineckim

(Dokończenie aa 2 str.)

Już 548
spółdzielń produkcyjnych 

na Ziemi Koszalińskiej

Depesze z okazji IX rocznicy 
wyzwolenia Korci

okaz.lt


Pracownicy zakładów 
„Konstal” w Chorzowie 

otrzymali 
wysokie odznaczenia rumuńskie

WARSZAWA. 14 bcn. w am­
basadzie Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej w Warszawie od­
była się uroczystość dekoracji 
sześciu członków załogi Zakła­
dów Konstrukcji Stalowych w 
Chorzowie wysokimi odznaczę 
niami, przyznanymi im przez 
Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej. Pra­
cownicy ci wyróżnili się szcza 
gólną ofiarnością w czasie ro­
bót przy wykonywaniu — na 
zamówienie Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — konstrukcji 
stalowej dwóch przęseł łączą­
cego Rumunię i Bułgarię mo­
stu na Dunaju. Most ten, naj­
dłuższy w Europie, posiadają­
cy dwa piętra — jedno dla ko-

Rozwój gospodarczy 
w NRD

BERLIN. Opublikowano tu 
komunikat Głównego Urzędu 
Statystycznego przy Państwo, 
wej Komisji planowania NRD 
o wynikach wykonania naro­
dowego planu gospodarczego 
w drugim kwartale 1954 roku.

Plan produkcji przemysło­
wej wykonany został w 
100,5 proc. W drugim kwarta­
le 1954 roku produkcja wzro­
sła o 12,5 proc, w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku ub.

W pierwszym półroczu br. 
liczba rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych wzrosła z 
4.691 do 4.974.

Wymiana handlowa z Niem 
cami zachodnimi wzrosła trzy 
krotnie w porównaniu z dru­
gim kwartałem 1953 roku.

W drugim kwartale 1954 r. 
uległo polepszeniu zaopatrzę 
nie ludności w artykuły żywno 
ściowe i 'towary masowego 
spożycia. 

Przyspieszyć kontraktację 
rzepaku ozimego 

(Pokończenie z 1 str.)
w ogóle nie przystąpiły do zaopatrzenia kontraktujących 
w ziarno siewne. POM-y Złocieniec i Kalisz - Pomorski 
w powiecie drawskim plan upraw rzepaku dla poszcze­
gólnych spółdzielni sporządziły zza biurka, POM Czapli­
nek w ogóle nie uwzględnił zasiewów rzepaku w wielu 
spółdzielniach. Kontraktacją rzepaku w wielu gromadach 
zajmują się wyłącznie agenci kontraktacyjni GS-ów, 
w oderwaniu od sołtysów i aktywu chłopskiego.

Przyczyną, która utrudnia realizację planów kontrakta­
cji rzepaku ozimego, obok nieróbstwa wielu GS-ów i pre­
zydiów GRN, jest również panująca w niektórych powia­
tach województwa teoria jakoby rzepaki „nie udawały 
się". Trzeba jasno stwierdzić, te rzepak ozimy w zasa­
dzie udaje się we wszystkich powiatach naszego woje­
wództwa pod warunkiem jednakże, że będzie zasiany na 
odpowiednim stanowisku, na dobrze uprawionej i nawo­
żonej glebie, Jeśli siew jego odbędzie się — i to jest bo­
dajże najważniejsze — w okresie od 15—25 sierpnia. Za­
siane po tym terminie rzepaki nie udają się. Tak np. prze­
strzegając należytych metod uprawy i siejąc rzepak w ter­
minie, spółdzielnia produkcyjna Jamno w powiecie kosza­
lińskim uzyskała w br. 22 kwintale ziarna z hektara. 
Podobnie wysokie plony uzyskała spółdzielnia produkcyj­
na Kukinia w powiecie kołobrzeskim, Łęczno, Podwilcze 
w powiecie bialogardzkim a także wielu plantatorów in­
dywidualnych. Natomiast np. spółdzielnia produkcyjna 
Warszkowo w powiecie slawneńskim zasiała rzepak do­
piero w pierwszej połowie września i uzyskała zaledwie 
3 kwintale ziarna z hektara.

Plan kontraktacji rzepaku ozimego musi być wykonany. 
Od tego zależeć będzie lepsze zaopatrzenie w tłuszcze 
ludności naszych miast, dalsze podniesienie dobrobytu 
ludzi pracy. Organizacje i instancje partyjne na wsi ko­
szalińskiej muszą więc tej sprawie poświęcić wiele uwagi. 
W każdej gminie, w której planów kontraktacji rzepaku 
nie wykonano, komitety gminne partii winne niezwłocz­
nie zbadać przyczyny hamujące ich realizację, wyznaczyć 
odpowiedzialnych towarzyszy za kontraktację w każdej 
z poszczególnych gromad, postawić przed członkami partii 
zadanie, by osobiście przodowali w kontraktacji przeko­
nując do uprawy rzepaku również bezpartyjnych. Aparat 
POM musi również w szerszej niż dotychczas mierze 
propagować uprawy rzepaku w spółdzielniach produkcyj­
nych. Nie mogą się powtarzać takie wypadki jak np. w re­
jonie POM Świdwin, gdzie agronomowie zamiast przeko­
nywać spółdzielców do rozszerzenia upraw rzepaku — 
wręcz im to odradzali.

Samo wykonanie planów kontraktacji jednakże nic wy­
starczy. Jak już powiedzieliśmy, rzepak zasiany po 
25 sierpnia nie wyda plonów i po tym terminie, mówiąc 
po prostu, szkoda go siać. Przed naszym aparatem rol­
nym powiatowych zarządów rolnictwa i aparatem agro­
technicznym POM, stoi więc zadanie organizacyjnego za­
bezpieczenia siewu rzepaku w terminie 15—25 sierpnia, 
siewu na dobranych stanowiskach, zadanie nauczenia 
dantatorów należytej pielęgnacji tej rośliny.

Czasu pozostało niewiele — sprawie wykonania planów 
kontraktacji i organizacyjnemu zabezpieczeniu siewów 
rzepaku w odpowiednim terminie agrotechnicznym, musi­
my poświęcić wiele uw-agi.

munikacji drogowej, drugie zaś 
dla kolejowej, został oddany 
do użytku przed około dwoma 
miesiącami.

Aktu dekoracji dokonał am­
basador Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Polsce — Constan- 
tin Nistor, któremu-towarzy­
szyli członkowie ambasady.

Na uroczystość przybyli: mi’ 
nister Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewski, wicemini­
ster Przemysłu Maszynowego 
— W. Demidowski, wicemini­
ster Handlu Zagranicznego — 
B. Goroński oraz wyżsi urzęd 
nicy tych ministerstw.

Order Gwiazdy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej II klasy o- 
trzymał kierownik produkcji 
konstrukcji mostu — inż. Je­
rzy Wantuła.

Ordery Pracy II klasy wrę­
czono: nadmajstrowi montażu 
mostu — Leopoldowi Parket- 
nemu, majstrowi montażu — 
Walterowi Hrabakowi, bryga­
dziście — Wilhelmowi Koman- 
derowi, ślusarzowi — Janowi 
Majchrzakowi oraz niterowi — 
Jerzemu Waluszkowi.

Wręczając przyznane odzna­
czenia ambasador C. Nistor 
podkreślił, że akt ten jest 
symbolem zacieśniającej się 
wciąż przyjaźni i współpracy 
pomiędzy krajami obozu demo 
kracji i pokoju.

W imieniu odznaczonych 
przemówił inż. Wantuła-, który 
dziękując za zaszczyt, jaki 
spotkał odznaczonych, oświad­
czył, że załoga chorzowskiego 
,,Konstalu‘‘ dumna jest, iż mo­
gła przyczynić się do wznie­
sienia tak wspaniałego obiek­
tu, jak nowy most na Dunaju, 
dumna jest, że jej praca przy­
czyniła się do zacieśnienia wię 
zów łączących naród polski z 
bratnimi narodami krajów de­
mokracji ludowej.

Ambasador Nistor podejmo­
wał następnie uczestników urc 
czystości lampką wina.

Społeczeństwo francuskie opowiada się 
przeciwko „armii europejskiej” 

i za zapewnieniem 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie

PARYŻ. Jak donosi dziennik 
„Liberation", pod przewodni­
ctwem deputowanego Pierre 
Andre (niezależny republikanin) 
odbyło się posiedzenie komite­
tu walki o zachowanie armii 
francuskiej i całości Unii 
Francuskiej. Komitet ten, w 
skład którego wchodzi około 
200 deputowanych do zgroma­
dzenia narodowego i członków 
rady republiki, uchwalił rezolu­
cję potępiającą wszelkie zama­
skowane próby ułatwienia raty­
fikacji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej".

Wielu francuskich polityków 
i działaczy społecznych wypo­
wiada się na łamach prasy 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i ratyfikacji 
układu o agresywnej „armii 
europejskiej".

B. prezydent Vincent Auriol 
pisze na łamach dziennika 
„France Soli":

— Nie wierzę, aby pokój 
mógł być zapewniony, jeśli 
uzbroi się Niemcy, w których 
byli hitlerowcy zajmują coraz

Uchwała gabinetu francuskiego 
w sprawie „armii europejskiej44 

Dymisja trzech ministrów
PARYŻ. Na posiedzeniu w 

nocy z piątku na sobotę fran­
cuska rada ministySw uchwa­
liła propozycje w sprawie 
zmiany układu o „armii euro­
pejskiej", które — jak zako­
munikował rzecznik rządu — 
przekazane zostaną sześciu in­
nym sygnatariuszom układu. 
Propozycje te pokrywają się 
w zasadzie z „kompromisem" 
zaproponowanym przez pre­
miera Mcndes-France‘a. W 
związku z tą uchwałą podali 
się do dymisji trzej ministro­
wie gaullistowscy, zdecydo­
wani przeciwnicy „armii eu­
ropejskiej'1: minister obrony 
narodowej gen. Pierre Koenig, 
minister robót publicznych 
Jacąues Chaban Delmas i 
minister odbudowy Mau- 
rice Lemaire. Na sobo­
tę zwołane zostało zebra- 
nie przedstawicieli gaullistów 
w zgromadzeniu narodowym i 
w rządzie francuskim dla omó­
wienia powstałej sytuacji.

p O 50 minutach pytań, 
>»’ odpowiedzi, półodpowie- 

dzi i uchyleń się od odpo- 
w edzi dziennikarze nadal nie 
mogli dowiedzieć, dlacze­
go młody Polak postanowił 
ukryć się na statku i starać 
sę o azyl w Wielkiej Brytanii" 
— pisze londyński „Daily Wor- 
ker" na temat „konferencji pra 
sowej", ja kg zorganizowano 
w Wielkiej Brytanii przestępcy 
kryminalnemu, Antoniemu Kli­
mowiczowi. N c w tym dziwne­
go. Nie u tego pospolitego 
przestępcy należy bowiem szu­
kać odpowiedzi na pytanie, 
dlaczego został on bohaterem 
afery urągającej wszelk m nor­
mom prawa międzynarodowe­
go i powszechnie przyjętym 
zwyczajom.

Do czasu owej nocy brutal­
nego najścia policji brytyjskiej 
na statek „Jarosław Dąbrów- 
ski“ Klmowicz kradł i przemy­
cał. Notowany był w kronikach 
sądowych zarówno Polski, jak 
i Wielkiej Brytanii, jako po- 
spol ty kryminalista. I skończył­
by prawdopodobnie swojq 
karierę na lawie oskarżonych, 
gdyż nawet władze brytyjskie, 
zaznajomiwszy się ze sprawq, 
z początku odmawają Klimo- 
wczowi prawa azylu i poleca­
ją kapitanowi „Jarosława Dq- 
biowsklego" wywieźć go z 
Anglii.

Rzecz jednak w tym, że na 
tym samym statku polskim 
opuszczał Wielką Brytan!ę 
uczony amerykański dr Cort i 
jego żona, którym władze bry­
tyjskie odmówiły azylu. I tu, 
jak stwierdza prasa, należy 
szukać przyczyny tzw. „opera­
cji Klimowicz". W Wielkiej Bry 

więcej stanowisk w organach 
rządowych. Pokojowe zjedno­
czenie Niemiec może być osiąg 
nięte jedynie w ramach syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie,

Przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej" wystąpił 
także redaktor naczelny organu 
francuskich kół finansowo-go­
spodarczych „Agence Economi- 
que Et Financiere" Robert Bol- 
lack, który podkreślił, że utwo­
rzenie „europejskiej wspólnoty 
obronnej" byłoby wielkim błę­
dem.

Rady miejskie Saleu i Lon- 
gueau w departamencie Somme 
uchwaliły rezolucje protestują­
ce przeciwko ponownemu u- 
zbrajaniu odwetowców niemie­
ckich.

Rada obrońców pokoju depar 
tamentu Isere ogłosiła apel, w 
którym wzywa ludność do zor­
ganizowania w okresie od 14 
do 21 sierpnia tygodnia prote­
stu przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Oświadczenie 
Jules Mocba

PARYŻ. Jules Moch złożył przed 
stawicielowi dziennika „Monde* 
następujące oświadczenie:

„Stwierdzam, że w głosowaniach, 
które odbyły się w pięciu ko­
misjach zgromadzenia narodowe­
go nad projektem układu o euro­
pejskiej wspólnocie obronnej łącz 
nie 123 głosy padły przeciwko te 
mu układowi, a tylko 71 za ukła­
dem, 21 deputowanych wstrzyma­
ło się od głosu lub było nieobec­
nych. Przypominam, te wynik gło 
suwania w poszczególnych komi­
sjach przedstawiał się następują­
co.- komisja spraw zagranicznych
— 24 głosów przeciwko armii euro 
pejskiej, a 18 za, — komida obro 
ny narodowej — 29 przeciwko, a 
13 za, — komisja sprawiedliwości
— 23 przeciwko, a 15 za, — komi­
sja terytoriów zamorskich — 24 
przeciwko, a 13 za, — komisja fi­
nansów — 23 przeciwko, a 18 za,
— Jest to fakt, którego nie można 
lekceważyć. Ze swej strony uwa­
żam nadal, że w chwifi obecnej 
w warunkach niebezpieczeństwa 
atomowego trzeba szukać innej 
drogi niż uzbrojenie Niemiec".

tanii mianowicie chciano uspo 
ko i opinię publiczną wzburzo­
ną faktem odmowy udzielenia 
azylu dwojgu uczonym amery­
kańskim, co — jak przyznał 
„Daily Herald" - „jest plamq 
na reputację Wielkiej Brytanii". 
Jest więc jakiś Klimowicz? Da- 
wajc’e Klimowicza.

„Waszyngton - jak pisze lon 
dyński „Daily Sketch" - pilnie

Primadonna prowokacji
śledził sprawę „Jarosława Dq- 
btowskiego". Raporty z Lon­
dynu kablowane były do sie­
dziby głównej rzqdu Stanów 
Zjednoczonych. W cągu trzech 
godzin odbywały się poprzez 
Atlantyk rozmowy na temat 
statku. W rezultacie wydany 
został policji londyńskiej na­
glący rozkaz zatrzymania „Ja­
rosława Dąbrowskiego".

I przemytn k awansuje nagle 
na „uchodźcę politycznego". 
I to w nie byle jaki sposób: 
w asyście dwóch torpedowców 
marynarki brytyjskiej 120 poli­
cjantów wdarło się na statek, 
b jqc do krwi marynarzy pol­
skiego statku, rozbijając drzwi 
kajuty. W wyniku transatlanty­
ckich rozmów brytyjska Temida 
przymyka oczy na fakt kra­
dzieży przez Klimowcza w 
Wielkiej Brytanii 10 funtów i 
13 szylingów. Władze, które 
odmów ły prawa azylu amery­
kańskiemu uczonemu, wykła­
dowcy na brytyjskich uniwersy-

Obrońcy pokoju departamen 
tu Gard wystosowali do premie 
ra Mendes - Francea list, w 
którym domaęają słę odrzuce­
nia przez Francję układu o 
„europejskiej wspólnocie obron 
nej" i rozpoczęcia rokowań w 
sprawie układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie.

Kolejarze Marsylii utworzyli 
komitet walki przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachodnich, 
w skład którego weszli komuni 
ści, socjaliści i bezpartyjni.

Idea zbiorowego bezpieczeństwa 
zatriumfuje nad „polityką siły”
(Dokończenie z 1 str.)

Niemiec na podstawach demo­
kratycznych i pokojowych, u- 
niemożliwiłoby odbudowę mi- 
litaryzmu niemieckiego, usu­
nęłoby groźbę agresji z jego 
strony.

Naród polski, który poniósł 
tak wielkie ofiary w walce 
z hitlerowskim okupantem, a 
dziś poświęca wszystkie swe 
siły pokojowemu budowni­
ctwu jest żywotnie zaintere­
sowany w niedopuszczeniu do 
powstania ogniska nowej woj 
ny w Niemczech zachodnich, 
w pokojowym uregulowaniu 
problemu niemieckiego, w u- 
stanowieniu skutecznej obro­
ny przed agresją dzięki utwo­
rzeniu systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa. Dlatego też 
społeczeństwo polskie z ra­
dością powitało notę rządu 
radzieckiego z dnia 24 lip- 
ca br. proponującą zwołanie 
konferencji państw europej­
skich, celem wymiany poglą­
dów w sprawie zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie i 
propozycje rządu ZSRR z dnia 
4 sierpnia br. w sprawie zwo 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 4 mo­
carstw.

W ostatnich propozycjach 
radzieckich naród polski wi­
dzi poważny krok w kierunku 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego i uregulowania pro­
blemu niemieckiego na podsta 
wach demokratycznych i po­
kojowych. Dlatego też nota 
radziecka spotkała się z tak 
żywym i gorącym przyjęciem 
w naszym kraju, z jednomyśl-

tetach, przyznają je kryminali­
ście.

Klimowicz staje się prima- 
donnq prowokacji. Bohater 
„zachodniej wolności" - udzie 
la wyw odów „Głosowi Amery- 
ryki", „Freies Europa", BBC, 
prasie angielskiej. Wywiadów, 
z których wynika, jak przyzna- 
je prasa angielska, że „jeśli 
to, co powiedział, jest prawdą, 

to nie jest on w większym sto­
pniu uchodźcą politycznym 
aniżeli ciotka Churchilla, Jemi- 
na". („Da ły Worker").

I trudno się owemu z łaski 
atlantyckich amatorów prowo­
kacji „uchodźcy politycznemu" 
dz wić. Robi co może. Choć 
trafił w otwarte ramiona emi- 
grandy, która gotowa jest z 
każdego kryminalisty zrobić 
„ofiarę rei mu", to jednak na­
wet jej organ - „Dziennik Pol 
ski i Dziennik Żołn erza" mu- 
siał przyznać, że cała sprawa 
Klimowicza została zaaranżowa 
na dla odwrócon a uwagi od 
sprawy prof. Corta, która wy­
warła tak wielkie wrażenie 
wśród intelektualistów na Za­
chodzie.

Jak grubymi nićmi była szy­
ta cala akcja, której autorami 
były koła zainteresowane w 
prowokowaniu incydentów, ma 
jących na celu zakłócenie nor­
malnych stosunków międzyna­
rodowych, świadczy wiele gło­
sów prasy brytyjskiej. Nie uda­

Odezwa KPD 
do patriotów 
niemieckich

BERLIN. Agencja ADN po- 
duje, że 11 bm. odbyło się pcw 
siedzenie sekretariatu kierow­
nictwa Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD), na którym o- 
mówiono propozycję Izby Lu­
dowej NRD skierowaną do 
Bundestagu w sprawie wysto­
sowania wspólnego apelu do 
czterech wielkich mocarstw o 
wznowienie rokowań w celu 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej.

Sekretariat wezwał wszyst­
kich pariotów niemieckich, by 
stanowczo zażądali od deputo­
wanych do Bundestagu wyra­
żenia zgody na te propozycje.

nym poparciem wszystkich 
Polaków.

Jednomyślne uczucia i wolę 
narodu polskiego wyraża opu, 
blikowane w dniu 8 sierp, 
nia br. oświadczenie rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu. 
dowej w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Propozycje radzieckie od­
powiadają interesom, dąże­
niom i nadziejom wszystkich 
narodów Europy, które z co. 
raz większą siłą manifestują 
swoją wolę przeciwstawienia 
się odbudowie militaryzmu 
niemieckiego, występują prze 
ciwko tworzeniu agresywnych 
bloków wojennych, stanowią, 
cych olbrzymie niebezpieczeń. 
stwo dla pokoju Europy i 
świata.

Patrioci polscy solidaryzu­
ją się całkowicie z coraz po­
tężniejszą walką sił pokojo. 
wych i demokratycznych we 
Francji, Włoszech, Anglii i 
innych krajach Europy zachód 
niej przeciwko tzw. „armii 
europejskiej", walką o zapew. 
nienie pokoju i niepodległości 
narodów w ramach ogólMi’ 
europejskiego systemu bezple 
czeństwa zbiorowego.

Wyrażamy głębokie przeko. 
nar.ie, że idea zbiorowego bez 
pieczeństwa, idea pokoju i 
współpracy między państwa­
mi, niezależnie od ich ustroju 
społecznego, poparta wolą na 
rodów zatriumfuje nad tzw. 
polityką siły, polityką przy­
gotowania i rozpętywania no. 
wej wojny i że problem nie- 
miecki zostanie rozwiązany w 
sposób pokojowy i demokra. 
tyczny, zgodnie z interesami 
narodów europejskich i same­
go narodu niemieckiego".

ło się odwrócić uwagi opinii 
publicznej od sprawy prof. 
Corta. Z ironą komentuje 
sprawę Klimowicza „Manche­
ster Guardian" pisząc:
„Prawdopodobnie honor i ary­
tmetyka zostały uratowane. 
Ten kraj (Wielka Brytan’a) 
traci fachowe usługi amerykan 
skiego lekarza, a zyskuje 
krzepę i żyły byłego maryna­
rza polskiego".

„Publiczność brytyjska - pi­
sze „News Chronicie" - była 
powszechnie zdumiona olbrzy­
mim zamieszaniem wywołanym 
przez wysokie władze w zwląz 
ku z polskim ślepym pasażerem 
nazwskiem Klimowicz. Teraz 
okazało się, że był on zwykłym 
uciekinierem, który chciał się 
dostać do Angll’. Ml 5 (brytyj­
ski kontrwywiad) zbadało jego 
personalia i nie ma nic prze­
ciwko niemu, z wyjątkiem no­
tatki o skazanu go W przemyt 
zegarków".

Nie przysporzyło sławy Wiel­
kiej Brytanii zasłanianie pra­
wem bezprawa, deptanie ho­
noru i godności obcej bandery 
w kraju, który szczyci się swoi­
mi tradycjami morskim’. I słu­
sznie pisze brytyjski tygodnik 
„Tribune", stw erdzając, że afe 
ra Klimowicza „stała się przy­
kładem brytyjskiej hipokryzji".

Głębokie oburzon e i potę­
pienie, z jakim w brytyjskiej 
opinii publcznej spotkał się 
fakt zamachu na prawa pol­
skiej bandery w porcie londyń 
skim świadczy, że cudotwórcze 
przemiany kryminalistów na 
uchodźców politycznych nie po 
placają.

ED.



WRĘCZONE 4 sierpnia 
przedstawicielom rzą­
dów Francji, Wielkiej 

Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych oświadczenie rządu 
radzieckiego w sprawie odby­
cia narady, na której mini­
strowie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw omówiliby 
•wstępnie kwestię zwołania 
konferencji przedstawicieli 
■wszystkich krajów europej­
skich na temat paktu zbioro­
wego bezpieczeństwa, odbiło 
się szerokim echem na całym 
świecie. Nową inicjatywę ra­
dziecką gorąco poparły nie 
tylko masy pracujące, ale 
również poważne koła burżua- 
zji. Coraz więcej polityków 
i publicystów burżuazyjnych 
domaga się pokojowego roz­
strzygnięcia nie tylko proble­
mów azjatyckich, lecz rów­
nież europejskich.

Czytelnicy nasi znają wy­
powiedzi byłych kanclerzy 
Niemiec — Brueninga, Wirtha 
i Luthra. Warto przytoczyć 
w tym tygodniu oświadczenie 
deputowanego do Bundestagu 
z ramienia partii socjal-de- 
mokratycznej (SPD), Herber­
ta Wehnera. „Pertraktacje w 
sprawie europejskiego bezpie 
czeńfftwa — powiedział on — 
leżą, w interesie narodu nie­
mieckiego".

W Trizonii wre
XV INTERESIE narodu nie 

mieckiego nie leży na 
tomiast awanturnicza polity­
ka Adenauera. Społeczeń­
stwo zachodnio - niemieckie 
wymownie daje o tym znać 
bońskiemu reżimowi.

Przez całą Trizonię prze­
chodzi potężna fala strajków. 
Według obliczeń prasy zacho­
dnio • niemieckiej, jak również 
korespondentów zagranicz­
nych, ponad 4 miliony robot­
ników domaga się poprawy 
warunków bytu, protestuje 
przeciwkó adehauerowsklej 
polityce wojny i nędzy.

„Po raz pierwszy od zakoń 
czenia wojny — pisze burżua- 
zyjny dziennik francuski 
„Monde" — Niemcy zachodnie 
przeżywają tak poważne nie­
pokoje społeczne. Dzieje się 
to w chwili, gdy prestiż i au­
torytet kanclerza 'Adenauera 
wydają się osłabione zarów­
no wewnątrz kraju, jak i po­
za jego granicami".

Adenauer jednocześnie bła­
ga i grozi strajkującym ro­
botnikom. Błaga, by w obec­
nej, szczególnie krytycznej 
dlań sytuacji politycznej, po­
wstrzymali się od strajków 
i wysyła na ulice miast u- 
zbrojone po zęby oddziały po­
licji. W niektórych miastach 
doszło do krwawych starć 
między policją a strajkujący­
mi robotnikami.

Jak z żalem musiał stwier­
dzić Adenauer, jego politycz­
na przyszłość nie była Jesz­
cze nigdy tak zagrożona, jak 
obecnie.

Adenauer 
przyparty do muru
W YMOWNYM przejawem 
’’ klęsk ponoszonych przez 

amerykańską politykę Ade­
nauera było przejście na stro 
nę NRD byłego prezydenta 
bońskiego urzędu ochrony 
konstytucji (taką nazwę nosi 
wywiad boński), dr Otto Joh­
na. „Trzęsieniem ziemi w 
Bonn" — nazwała prasa za 
chodnio - niemiecka ucieczkę 
dr Johna. Trzeba powiedzieć, 
że „trzęsienie" to jeszcze 
się nie tylko nie zakończyło, 
lecz przybiera na sile.

Bo oto w dniu 11 sierpnia 
na konferencji prasowej w 
Berlinie dr John złożył wo- 
bec 350 dziennikarzy z NRD, 
Niemiec zachodnich i z zagra­
nicy oświadczenie, w którym 
raz jeszcze wyjaśnia przyczy 
ny porzucenia Bonn. John 
wymienia szereg drastycz-

Przegląd wydarzeń
nych przykładów obsadzenia 
kluczowych stanowisk w apa­
racie państwowym bońskiej 
republiki przez zbrodniarzy 
wojennych, którzy jawnie 
głoszą sthry hitlerowski pro­
gram, wymierzony na we­
wnątrz przeciwko patriotom 
niemieckim, walczącym o po­
kój, o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec, a na zewnątrz prze 
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, Francji, Polsce, Belgii, 
Czechosłowacji, Holandii.

„Atmosfera Republiki Zwią 
zkowej — powiedział dr John 
— przepojona jest dążeniem 
do wskrzeszenia hitleryzmu 
i militaryzmu. Ten rozwój 
wypadków stał się możliwy 
tylko dlatego, że Ameryka­
nie, opętani histerycznym 
strachem przed komunizmem, 
nie znajdują już żadnego inne­
go wyjścia i przygotowują 
krucjatę przeciw Wschodo­
wi".

Przypominając do czego 
doprowadziła Niemcy i całą 
Europę podobna polityka, pro 
wadzona przez Hitlera, dr 
John stwierdza, że „wojnie 
można przeszkodzić, jeżeli 
odmówimy wykonania planów 
amerykańskich. Aby uniknąć 
wojny, konieczne jest jednak 
również zdemaskowanie wła­
ściwych zakulisowych pobu­
dek bońskiej polityki zbro­
jeń".

Były szef wywiadu boń­
skiego ujawnia, że Adenauer 
i jego hitlerowscy kompani 
widzą w tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej" narzę­
dzie do utworzenia silnego 
Wehrmachtu, który podporząd 
kuje sobie wojska krajów za­
chodnio - europejskich włącz­
nie z armią francuską, aby 
następnie zmusić te kraje do 
uległości. Przygotowaniem do 
tego jest np. działalność szpie 
gowskiej organizacji osławio­
nego Gehlena we Francji.

Dr John podkreśla, że wie 
o istnieniu tajnych klauzul 
do układu o „europejskiej 
wspólnoęie obronnej", które 
Adenauer usiłuje zataić. Te 
tajne klauzule muszą być u- 
jawnione. „Wzywam niniej­
szym dr Adenauera — czyta­
my w oświadczeniu Johna — 
by niezwłocznie podał te taj­
ne klauzule do układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej" do wiadomości Bunde­
stagu i narodu niemieckiego".

We Francji

UJAWNIENIE wielu faktów 
urzez byłego szefa boń­

skiego wywiadu zaostrzyło

czujność narodu francuskiego. 
A trzeba przyznać, że ostat­
nie wydarzenia musiały zanie 
pokoić zarówno naród fran­
cuski, jak i jego przyjaciół.

Oto na porządku obrad fran 
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego znalazła się m. in. 
sprawa zmiany konstytucji. 
Cóż wspólnego ma zmiana kon 
stytucii ze sprawą niemiecką, 
z „europejską wspólnotą o- 
bronną" i z „armią europej­
ską'? Ma — i to bardzo wie­
le.

Mianowicie francuscy zwo­
lennicy hitlerowskiego Wehr­
machtu obawiali się, że w wy 
padku, gdyby nawet Zgroma­
dzenie Narodowe zgodziło się 
na ratyfikację układów z 
Bonn i Paryża, to Rada Re­
publiki (tak nazywa się wyż­
sza izba parlamentu francu­
skiego) mogłaby uchwałę Zgro 
madzenia odrzucić. Wówczas 
zgodnie z dziś obowiązującą 
konstytucją, uchwała wraca 
z powrotem do Zgromadzenia 
i jedynie wtedy będzie prawo 
mocna, gdy w powtórnym 
głosowaniu uzyska bezwzględ 
ną większość.

Autorzy projektu konstytu­
cji pragnęli to właśnie posta 
nowienie zmienić, zastępując 
bezwzględną większość (co naj 
mniej połowa ogólnej liczby 
posłów plus 1 głos) zwy­
kłą większością. Domagali 
się oni stanowczo, by zmianę 
konstytucji przeprowadzić 
jeszcze przed rozpoczęciem 
debaty nad ratyfikacją ukła­
du o „europejskiej wspólnocie 
obronnej".

No, i ponieśli porażkę. Więk 
szością 360 głosów przeciwko 
161 Zgromadzenie Narodowe 
postanowiło odroczyć debatę 
nad rewizją konstytucji do 
oóźnej jesieni. Odroczenia de 
baty żądali przeciwnicy „ar­
mii europejskiej".

A do jesieni niewątpliwie 
wiele jeszcze rzeczy się ujaw 
ni, wiele spraw się wyjaśni, 
oczywiście na niekorzyść zwo 
lenników podziału świata na 
przeciwstawne sobie bloki 
państw.

Londyn — Moskw a — 
Pekin

ZWOLENNIKÓW podziału 
świata spotkał ostatnio 

jeszcze jeden, poważny cios. 
Mowa tu o podróży do Chin 
delegacji angielskiej Partii 
Pracy na czele z b. premie­
rem Attlec.

Amerykańscy politycy i a- 
merykańska prasa reakcyjna 
nie tai niezadowolenia i wście 
kłości z powodu tej wizyty. 
Organ finansiery amerykań­
skiej, „US News and World

Report", właśnie tę chwilę 
wybrał za stosowną do opub­
likowania prowokacyjnego ar 
tykułu byłego ambasadora 
USA w' Moskwie w latach 
1933 — 1936, Williamsa Bulli- 
tta. W artykule tym Bullitt 
nawołuje do wojny przeciw’ 
ko Chinom. A „Christian 
Science Monitor" podkreśla z 
melancholią, że „sympatia do 
Chin zdaje się być pośrednim 
wyrazem braku sympatii bry 
tyjskich labourzystów dla 
USA".

Nie tylko labourzyści z za­
dowoleniem przyjęli wnado- 
mość o wizycie delegacji Par 
tii Pracy w Chinach. I jeśli 
amerykański dziennik uważa 
to za probierz antyamerykań 
skich nastrojów, to wnioski 
musi wyciągać jeszcze bar­
dziej pesymistyczne. Np. „Li 
verpool Post'1 uważa, że rząd 
brytyjski był dobrze poinfor 
mowany o projekcie i nie prze 
ciwstawił się mu. A „Man­
chester Guardian" zamieścił 
satyryczny rysunek, przedsta 
wiający delegację labourzy- 
stowską wsiadającą do samo 
lotu. Między walizkami dele­
gatów stara się ukryć... Chur­
chill.

W drodze do Pekinu dele­
gacja brytyjska zatrzymała 
się w Moskwie. Podczas po­
bytu w Moskwie delegacja by 
ła podejmowana przez przed 
stawicieli rządu j partii, na 
czele z premierem Malenko- 
wem. Goście zwiedzili następ 
nie Wszechz wiązkowy Wy­
stawę Rolniczą. Z okazji po­
bytu przedstawicieli brytyj­
skiej Partii Pracy ambasador 
Wielkiej Brytanii w Moskwie, 
William Hayter, w’ydał obiad, 
na którym ze strony radziec 
kiej byli m.in.: N. S. Chrusz­
czów, G. M. Malenkow, A. I. 
Mikojan, W. M, Mołotow.

W chwili, gdy plszemy te 
słowa, delegacja brytyjska 
przybyła już do Pekinu. 
Celem wizyty, jak ośwdad- 
czył b. premier Attlee, jest 
nawiązanie bliższych kon­
taktów z Chinami Ludowymi. 
A jego współtowarzysz pod­
róży, b. min. Bevan dodał, że 
podjęta wizyta przyczyni się 
niewątpliwie do dalszej poprą 
wy stosunków między Wiel­
ką Brytanią i Chinami oraz 
ostrzegł przed próbami izolo 
wania Chin, podejmowanymi 
przez „niektóre elementy w 
Stanach Zjednoczonych".

„Niektóre elementy" odno­
szą jedną porńżkę po drugiej.

K. G.

Pismo protestacyjne 
od Wszechindyjskiego Kongresu 

Związków Zawodowych 
w sprawie 

uprowadzenia polskiego statku „Gottwald”
WARSZAWA. Centralna Ra­

da Związków Zawodowych 
otrzymała ostatnio odpis nastę­
pującego pisma jakie Wszechin 
dyjski Kongres Związków Za­
wodowych skierował do sekre­
tarza generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, w 
sprawie uprowadzenia przez pi­
ratów czangkaiszekowskich pol­
skiego statku „Gottwald".

„Wszechindyjski Kongres 
Związków Zawodowych dowie­
dział się o porwaniu przez ka- 
nonierkę kuomintangu w dniu 
13 maja 1954 r. polskiego stat­
ku „Gottwald" i uprowadzeniu 
go siłą do Kuo Hseiing — portu 
na wyspie Taiwan. Znamienne 
jest, ze napad ten odbył się po 
uprzednim patrolowaniu nad 
statkiem samołotów noszących 
oznaki rozpoznawcze marynar­
ki USA.

Fakt teą jest jeszcze jednym 
aktem korsarstwa uprawianego 
przez kuomintangowski rząd, 
oczywiście nie bez cichego po­
parcia rządu USA, który jak to 
powszechnie wiadomo, kieruje 
poczynaniami kuomintangu.

Przypomina pan sobie na 
pewno, że w październiku 1953 
r. inny statek Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — „Praca" 
napadnięty został w podobny 
sposób i uprowadzony do jedne 
go z portów na Taiwan.

Istnieją wszelkie obawy co 
do losu załogi statku „Gott­
wald", która Jak sądzimy, znaj­
duje się obecnie w warunkach 
budzących oburzenie w naro­
dach wszystkich wolnych kra­
jów.

Dochodzą nas wiadomości, 
że polscy członkowie załogi 
aresztowani są na statku i nie- 
wolno im komunikować się z 
nikim na zewnątrz, a 12 chiń­
skich członków za)oqi zostało 
uwięzionych przez policję rządu 
kuomintangowskiego. Depesze 
z Taiwanu donoszą, że tych 12 
marynarzy ma być sądzonych 
przez rząd Czaąg Kai'-szeka 
pod zarzutem „zdrady".

Wiedząc o tym, że w całym 
postępowaniu wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej — wobec 
wolnego narodu chińskiego, 
rząd Czang Kai-szeka kieruje się 
dziką nienawiścią, uważamy, że 
potrzebna jest niezwłoczna in­
terwencja ONZ w tej sprawie— 
aby ocalić życie owych 12 ma­
rynarzy.

Dlatego też zwracamy się do 
ONZ z żądaniem podjęcia na­
tychmiastowych kroków w tej 
sprawie i położenia kresu mię­
dzynarodowemu piractwu".

Indonezja 
nie weźmie udziału 
w agresywnych 
blokach 
organizowanych 
przez USA

DELHI. Z Dżakarty donoszą, 
że:

Wszystkie dzienniki indone­
zyjskie zamieściły oświadczenia 
premiera Sastroamidjoio, w któ 
rym premier stwierdza, że Indo­
nezja nie przystąpi do projekto 
wanego przez Stany Zjednoczo­
ne bloku wojskowego krajów 
Azji południowo - wschodniej i 
nie wyśle żadnego przedsta­
wiciela na konferencję przygo­
towującą ten pakt.

Dziennik „Berita Indonesia" 
w artykule wstępnym gorąco 
popiera stanowisko zajęte przez 
rząd indonezyjski i wzywa lud­
ność do wzmożenia czujności, 
aby nie dopuścić do realizacji 
agresywnych planów amerykan 
skich.

Powinniśmy — pisze dziennik 
— dążyć do nawiązania stosun­
ków przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi narodami Azji. Ta­
kie kraje, jak Indie, Indonezja, 
Burma, Chińska Republika Lu­
dowa i Wietnam powinny ode­
grać ważną rolę w dziedzinie 
utrwalenia pokoju.

AKURAT popsuła się wte­
dy u was mlocarniu, 
towarzyszu Krystek. 

Kłopotów zresztą macie z nią 
niemało.

Niewiele mieliście wtedy 
czasu, bo mlocarnlę trzeba by­
ło szybko naprawić, ale coś 
nie coś o życiu i pracy w wa­
szej gromadzie Kronie zdąży­
liście mi wtedy opowiedzieć. 
Reszty dowiedziałem się od 
sekretarza KG tow. Grygle- 
la i od tow. Geniszewskiego z 
GS w Gościnie.

Wasza gromada dobrze wy­
wiązuje się z obow iązków wo­
bec państwa, szybko i spraw­
nie przeprowadziła żniwa, 
niedługo zakończy omłoty i na 
pewno jako jedna z pierwszych 
wykona swój plan skupu zbo­
ża. Myślę, że jest w tym dużo 
waszej zasługi, jako wytrwa­
łych i ofiarnych, agitatorów 
partyjnych.

Jest was w gromadzie tylko 
trzech członków partii, pracę 
więc macie trudną. Wydaja mi 
się, że najcenniejsze w niej jest 
to, że prowadzicie Ją systema­
tycznie i dość wszechstronnie, 
nic odrywając jednych waż­
nych problemów wsi od dru­
gich.

Słusznie uważacie, że na was 
— partyjnych, patrzy cala gro 
mada i że wasz osobisty p zy 
kład w pracy i wykonywaniu 
obowiązków wobec państwa 
Jest najlepszym argumentem w 
waszej działalności agitacyj­
nej. Dlatego dobrze, że Jako je­
dni z pierwszych wyszliście 
na pole, że pomagaliście sobie 
nawzajem w żniwach i że tow. 
Zakrzewski jako pierwszy w 
gminie odstawił do punktu 
skupu przeszło 900 kg zboża.

Do towarzyszy Krystka, Zakrzewskiego 
i Dąbrówki — agitatorów partyjnych

Niewiele bowiem zdziałałaby 
wasza agitacja, gdybyście co 
innego mówili, a co innego sa­
mi robili. A tak za waszym 
przykładem poszła cala gro­
mada. W tym gorącym okresie 
wszyscy starali się, aby żniwa 
przeprowadzić szybko i bez 
strat; pracowali również w 
niedzielę, a gdy jedni szli na 
obiad, za-.tępowałi ich inni, 
tak, że pracy nie przerywano 
przez cały dzień. W rezultacie 
koszenie i zwózkę zakończyła 
•wasza gromada w ciągu jedne­
go tygodnia, a obecnie młóci­
cie jak to się mów>i „na całe­
go'*, mimo kłopotów z maszy­
ną.

Aby tak pracować, chłopi z 
waszej wsi musieli dobrze zda 
wać sobie sprawę z tego, co 
oznacza szybkie i sprawne 
przeprowadzenie żniw. Ze po­
mogliście im to zrozumieć — 
nie ulega wątpliwości; wiado­
mo bowiem, iż wykorzystuje­
cie każdą wolną chwilę, czy to 
rano, czy w czasie obiadu lub 
wieczorami po pracy, aby po­
rozmawiać z są Jadami o tycli 
sprawach.

Obecnie szykujecie się do 
zbiorowej, manifestacyjnej od­
stawy zboża dla państw a. Mó­
wiliście już o tym między so­
bą, rozmawialiście z całą gro­
madą. Jednakże rozmawiając z 
niektórymi rolnikami z wa­
szej gromady, słyszałem takie

pytanie: Czy wy — partyjni, 
Już młócicie i czy powieziecie 
zboża razem ze wszystkimi? 
Kiedy potwierdzałem, że tak 
zrobicie, otrzymywałem za­
pewnienie również ich udziału 
we wspólnej od tawie. PisZę 
to dlatego, żebyście ani na 
chwilę nie zapomnieli, Jak waż 
na jest sprawa waszego przo­
downictwa na każdym odcin­
ku, jak duża jest wasza odpo- 
w iedzialność.

W chwili, gdy do was dotrze 
gazeta, pierwszą zbiorową do­
stawę będziecie już mieli poza 
sobą i przygotowywać się bę­
dziecie do następnej.

Nie wiem, jak daleko do te­
go czasu posunie się u was 
sprawa założenia spółdzielni 
produkcyjnej, ale jestem pe­
wien, że w najbliższym czasie 
ten wspólny ceł osiągniecie.

Niedawno powstał w Kro- 
niii komitet założycielski, w 
skład którego obok was trzech 
weszło Jeszcze dwóch człon­
ków ZSL — Czekański i Sele- 
rowicz. Wasza praca nie za­
częła się bynajmniej od chwili 
powitania tego konrtetu, pro­
wadziliście ją już dawno, cier­
pliwie rozbijając nieufność do 
zespołowego gospodarowania, 
rzeczowymi argumentami od­
powiadając na wrogie i bzdur­
ne plotki. Nie zapominaliście 
o tej najważniejszej dla was 
wszystkich sprawia w okre­

sach wytężonej pracy w polu; 
mówiąc o obowiązkowych do­
stawach, o sytuacji międzyna­
rodowej i wielu innych zagad­
nieniach, zawsze powracaliś­
cie do sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej. I to miałem na 
myśli, pisząc, że najcenniejsze 
w waszej pracy agitacyjnej 
Jest wszechstronne ujmowanie 
problemów i nieodrywanie Je­
dnych od drugich.

Pomagali wam w tej robocie 
towarzysze z KG, a szczegól­
nie tow. Geniszewski, który 
często bywał w waszych mie­
szkaniach i pomagał wiele rze 
czy lepiej zrozumieć w czasie 
dyskusji, jakie prowadziliście 
nad statutami spółdzielń.

Osobisty przykład, codzien­
na rozmowa, zebrania i wspol 
ne dyskusje, to najważniejsze 
i najbardziej podstawowe me­
tody agitacji. Ale jest jeszcze 
wiele innych także skutecz­
nych form agitacji, które nie 
zawsze potraficie w waszej 
pracy wykorzystywać. Chciał- 
bym głównie zwrócić waszą 
uwagę na tak cenny oręż w 
pracy każdego agitatora, ja­
kim jest gazeta. W Kronie lu­
dzie na ogół czytają gazety, 
ale nie wszyscy i nie systema­
tycznie. Dobrze byłoby, gdy- 
byście spróbowali zorganizo­
wać zbiorowe czytanie prasy 
w wolnych chwilach. Wiele 
rzeczy niezrozumiałych można

wtedy wspólnie wyjaśnić, 
zwrócić uwagę na sprawy naj­
ważniejsze, lepiej powiązać to, 
co się u nas dzieje z wydarze­
niami międzynarodowymi.

Teraz łatwiej to wam będzie 
zorganizować, bo macie już 
świetlicę, którą w dniu mtje- 
go pobytu w waszej wsi, wy, 
członkowie partii, skończyliś­
cie remontować, realizując w 
ten sposób podjęte zobowiąza­
nie. Nie zapominajcie też o 
książce. Podsunąć odpowiednią 
lekturę, a potem podyskutować 
nad nią, to również obowiązek 
agitatora. Starajcie się jeszcze 
bardziej zachęcać ludzi do czy. 
tania i powiększać bibliotecz­
kę, którą nieźle już prowadzi 
syn Zakrzewskiego.

Ucieszyłem się, słysząc jak 
molestujecie sekretarza KG, 
aby spowodował odwiedzenie 
w reszcie waszej gromady 
przez kino objazdowe z Go­
ścina, zapominające niestety o 
Kroniu. Ludziom potrzebna 
jest po pracy rozrywka i na 
pewno będą wam wdzięczni, 
gdy kino przyjedzie wyświetlić 
dobry film.

Jeszcze o jednym — nie wi­
działem w waszej wsi żadnej 
gazetki ściennej czy błyskawi­
cy, która w ciekawej formie 
pokazałaby przodowników i 
pozostających w tyle, mobili­
zując chłopów do wzmożonego 
wysiłku. Pewnie, że wszyst­
kiego sami nie możecie zrobić, 
ale zaproponujcie to waszej 
młodzieży, a chyba pomoże.

Przed wami jeszcze dużo pra 
cy i trudno zadania. Wierzę, 
że wykonacie je równie do­
brze, a nawet lepiej niż to ro­
biliście dotychczas.

ANDRZEJ CZECHOWICZ

Uchwała senatu USA 
w sprawie zakazu 
Partii Komunistycznej

NOWY JORK. Senat amery­
kański powziął uchwałę w spra 
wie zakazu Komunistycznej 
Partii USA.

Wniosek w tej sprawie zo­
stał zgłoszony jako poprawka 
do projektu ustawy o rewizji 
„ustawy w sprawie kontroli 
nad działalnością wywrotową", 
w celu dalszego Jej rozszerze­
nia.

Uchwała senatu nabiera mo­
cy obowiązującej po przyjęciu 
jej przez izbę reprezentantów i 
podpisaniu . przez prezydenta 
USA.



Spółdzielcy z Iwięcina i Wiekowa 
bierzcie przykład 

ze spółdzielni produkcyjnej w Noskowie

Wczasowicze i uczestnicy wycieczek

Chrońcie wydmy!
Gustacja 

nowych artykułów 
spożywczych

W dniach od 27—30 bm. w 
sklepie MHD w Słupsku przy 
ul. Jedności Narodowej 3, 
trwać będzie tzw. gustacja 
wyrobów przemysłu spożyw­
czego, zorganizowana przez 
Zarząd Przemysłu Kawowego 
i Środków Odżywczych w 
Warszawie. Celem gustacji 
będzie zapoznanie ludności z 
szerokim wachlarzem arty­
kułów, które ukażą się na 
rynku. Tak więc na gustacji 
można będzie spróbować bez­
płatnie 24 gatunki różnych wy 
robów, takich jak: zupy, so­
sy, dania mięsne z kaszą i 
makaronem, śniadania odżyw­
cze, sago polskie, kawy zbo­
żowe z mlekiem itd.

II. W.

Kierownik Szkoły Podstawo­
wej z Połczyna - Zdroju zwró­
cił się do nas z prośbą o inter­
wencję w sprawie przyznania 
budynku na internat dla mło­
dzieży tamtejszej szkoły.

Na skutek naszej interwencji 
Prezydium Woj. RN Wydz. 
Oświaty w Koszalinie wystąpił 
z kolei do Prezydium PRN w 
Białogardzie. Oto treść polece­
nia:

„W związku z organizacją in­
ternatu w Połczynie-Zdroju na­
leży dopilnować by Prezydium 
MRN w Połczynie-Zdroju podję 
ło uchwałę przekazującą Wydz. 
Oświaty odpowiedni budynek". 
Z sumy budżetowej 89 tys. zł, 
która przeznaczona jest na 
urządzenie internatu wykorzy­
stano dotąd 13 tys. zł.

Zbliża się rok szkolny i trud

Kina
KOSZALIN—„Nowa nuU’~ 

„Preludium sławy".
Seanse godz. 1S 1 80. 

„Młoda Gwardia'1 — Bok®- 
ssowo —

Kino nieczynne.
sławno — „Sława"- •“ 

„Żywy trup1- I seria
Seans gods. ZO. 
słupsk — „Polonia-’ 

„Las” I seria.
Seanse godz. 1S, 1S1M 
USTKA — „Delfin-1 *» 

„Awantura na wsi'"
Seanse godz. 1S 1 80. 
BIAŁOGARD — „Bałtyk" 

„Tajna misja1"
Seanse godz. 18, 80
BYTÓW — „Albatros-1 «* 
Kino nieczynne.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
Kino nieczynne.
DRAWSKO — „Drawa-1 — 
Kino nieczynne.
DARŁOWO — ..Bajka11 <- 

„Nieustraszony batalion-".
Seans godz. 80. 
miastko — „Grażyna-1 — 
Kino nieczynne.
KOŁOBRZEG—,. Wybrzeże""— 

„Śluby kawalerskie".
Seans godz. 20.
SZCZECINEK—„Przy Jaźń-1 — 

„Cyrk1"
Seanse godz 18 1 80 
ZŁOT0W — „Rodło-1 — 
Kino nieczynne.
WAICZ — „Tęcza" >- 

„Dżulbars”
Seanse godz. 18 I 80 
CZAPLINEK - „Piast-1 — 
Kino nieczynne.
ZŁOCIENIEC — „Mewa-1 — 
Kino nieczynne.
ŚWIDWIN - „Warszawa-1 — 
Kino nieczynne 
POŁCZYN ZDRÓJ — 
Kino nieczynne.
UWAGA: Repertuar kin po- 

dajemy na podstawie komunl 
katu Okr. Zarządu Kin w Ko 
•za linie.

Teatr
BAŁTYCKI TEATR 

DRAMATYCZNY 
W KOSZALINIE 

Wystawia dziś w Sarbinowie 
sztukę Moliera — „Szelmostwa 
Skapena".

Początek godz. 18.30.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Noskowie, gmina 
Wrześnica pow. Sławno przy­
stąpili już do omłotów i od­
stawy' zboża dla państwa. 
Spółdzielnia produkcyjna w 
Noskowie jako pierwsza w 
powiecie Sławno dostarczyła 
państwu do dnia 7 sierpnia 
4 tony zboża. Członkowie tej 
spółdzielni rozumieją jak cen 
ną jest pomoc państwa dla 
ich gospodarki i dlatego prze 
wodniczący tej spółdzielni ob. 
Stanisław Zdziech oraz czło­
nek ob. Antoni Maczelski za­
pewniają, że plan odstawy

no przypuszczać, że przez kilka 
następnych dni będzie można 
znaleźć budynek na internat i 
urządzić go. Konieczny tu jest 
pośpiech, ponieważ do końca 
1954 r. zostało tylko kilka mie 
sięcy, a nie można w żadnym 
wypadku dopuścić do zaprzepa-1 
szczenią sum budżetowych prze 
znaczonych na ten cel.

Dlatego Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Połczynie- 
Zdroju zająć się musi natych­
miast przekazaniem budynku 
na internat dla młodzieży szkol 
nej.

Wydział Oświaty Prezydium 
Woj. RN nie powinien ograni­
czać się jedynie do wydawania 
poleceń ale jednocześnie kon­
trolować ich realizację.

B. S.

„OD MELODII DO MELODII”
W programie.- melodie ope­

retkowe, humor, taniec
Wykonawcy: Krystyna Sosno 

wska, Barbara Rudzka, Jerzy 
Mlchotek, Kazimierz Rńżewlcz, 
Stefan Wittenberg.

W dniu dzisiejszym artyści 
warszawskiego „Artosu1- wy­
stąpią w Ustce, a następnie w 
innych miejscowościach na­
szego województwa; 17 1 18 bm. 
w Koszalinie, 18 bm. w Ustro­
niu Morskim, 20 bm. w Koło­
brzegu.

Radio
PROGRAM I

17 sierpień 1954 r. (wtorek)
Wiadomości: 5.05, 6 00, 7.00,

7.50, 12.04, 16.00, 20 00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5 25 

Sobański — suita baletowa „W 
szklannej hucie”. 5.40 Muz. po 
ranna. 5.48 Gimnastyka. 615 
Piosenki polskie. 6 30 Kalen­
darz radiowy. 6.37 Muzyka lu­
dowa. 7.15 Muzyka popularna. 
8.00 Muzyka popularna. 8.30 Dla 
•dzieci starszych „Błękitna szta i 
feta 8.55 Koncert solistów. j 
9.20 Melodie filmowe. 9.40 Dla 
przedszkoli i dzleclńców wiej­
skich — słuchowisko pt. „Z 
Gaptuslem na grzyby". 10.00 
Utwory Antoniego Dworzaka 1 
Fryderyka Smetany. 10.55 Mu­
zyka rozrywkowa. 11.30 Muzy­
ka l aktualności. 12.10 Melodie 
ludowe 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Przerwa. 15.30 Dla dzieci 
ode. pow. pt. „Szwedzi w War­
szawie". 16.05 Audycja histo­
ryczna. 16 20 Gra ork. mandoli 
nlstów pod dyr. Edwarda Clu 
kszy. 16.45 Utwory fortepiano­
we Beli Bartoka. 17.00 „Zżycia 
Związku Radzieckiego". 17.30 
„Z melodią 1 piosenką przez 
świat"'. 18.20 „Rady mistrza El 
sne Ifnn—montaż literacki. 18.50 
Odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 
19.45 Audycja dla wsi. 20.30 Kon 
cert symf. w wyk. Wielkiej 
Ork. Symfonicznej PR w Stall 
nogrodzie. 21 37 „Sonety Petrar 
kl‘" — audycja poetycka. 21.47 
„Najpiękniejsze melodie-". 22.00 
Dziennik sportowy. 22.10 Mu­
zyka dla wszystkich.

zboża zostanie wykonany w 
100 proc, do dnia 12 wrze­
śnia br. „Podjęliśmy w tym 
zakresie współzawodnictwo 
— stwierdzają — z RZS Komer 
czyn — i jesteśmy pewni, że 
nie damy się wyprzedzić".

Brawo spółdzielcy RZS z 
Noskowa!

Również spółdzielnia pro­
dukcyjna w Wiekowie dostar­
czyła do punktu skupu jęcz­
mień, ale był tak mokry, że 
punkt skupu GS Wiekowo nie 
przyjął dostawy i spółdzielcy 
zmuszeni byli zabrać zboże 
do przesuszenia. RZS w lwię 
cinie również dostarczył zbo­
że do magazynów PZŻ-tu w 
Wiekowie. Zboże jednak za­
rażone było wołkiem i maga­
zynier ob. Bronisław Matysz- 
czyk nie przyjął go.

Do odstawy zboża państwu 
przystąpili również chłopi go 
spodarujący indywidualnie z 
gromady Glazienowo pow. 
Sławno. Ob. Józef Łukasie- 
wicz plan odstawy zboża wy 
konał w 100 procentach do 
dnia 1 sierpnia, ob. Tadeusz 
Tomczyk wykonał plan do­
staw w 80 proc., a ob. Wła­
dysław Ciszewski 1 ob. An­
toni Wżołek w 50 proc. Ich 
zboże było czyste i wyso­
kiej jakości. Nie takie jak 
ob. Bolesława Ślązaka z gro­
mady Bolkowo, który przy­
wiózł zboże do GS-u w Wie­
kowie całkiem mokre choć po 
goda dla każdego była jedna­
kowa-

Punkt skupu w Wiekowie 
pow. Sławno jest wzorowo 
przygotowany na przyjmowa­
nie zboża. Na tablicy orien­
tacyjnej przed punktem skupu 
wypisane są nazwiska przodu 
jących w odstawach.

Najwyższy czas...
Już za dwa tygodnie rozpo- 

cznie się rok szkolny, a w 
szkołach nr 1 i nr 2 w Szcze- 
cinku nie zostały przeprowa­
dzone remonty. Jak długo Wy 
dział Oświaty w Szczecinku 
będzie zwlekał z remontami 
tych szkół? Chyba już najwyż 
szy czas zająć się tym.

E. W.

Natomiast w Wrześnicy, 
gdzie wagowym i magazynie­
rem punktu skupu jest Feliks 
Jędrej, chłopi długo muszą 
nieraz czekać, ponieważ maga 
zyn jest często zamknięty. 
Dlatego niektórzy chłopi zde­
cydowani są odwozić zboże 
do Sławna, nadrabiając wie­
le drogi.

Magazynier Feliks Jędrej, 
jak stąd wynika nie wykonu­
je dobrze swoich obowiąz­
ków. Powinien otrzymać su­
rową naganę za lekceważenie 
akcji skupu zboża. PZGS w 
Sławnie, w razie powtarza­
jących się dalei wypadków bu 
melanctwa magazyniera, po­
winien podjąć jeszcze surow­
sze i radykalniejsze kroki 
łącznie do zwolnienia go z 
zajmowanego stanowiska.

Wg korespondencji
K. Holowacza

Mimo kapryśnej pogody w 
Mielnie panuje duży ruch.

Wczasowicze i przyjeżdża­
jący tu na niedzielny wypo­
czynek mieszkańcy Koszali­
na, rozkoszują się kąpielą w 
morzu.

W pogodne dni setki ludzi 
korzysta z plaży. Niestety. 
Nie tylko z niej.

Wielu urlopowiczów nie

stwo" stanowi jedno z ciekaw­
szych osiągnięć kinematografii 
angielskiej ostatniego okresu i

zdając sobie sprawy biega 
lekkomyślnie po wydmach 
niszcząc trawy i drobne 
krzewy, które z wielkim triu 
dem zostały wyhodowane, 
celem umiejscowienia lotnych 
piasków.

Miejscowy kpntroler wydm 
tow. Tadeusz Mrowiński opos 
wiada, że szkody wyrządzane 
w sezonie letnim przez lekko 
myślnych wczasowiczów się­
gają kilkunastu tysięcy zło­
tych rocznie.

Tratowanie na wydmach 
wierzby kaspijskiej i trawy, 
powoduje zwiększenie lotno­
ści piasków i ułatwia podmy­
wanie ich przez morze.

W ub. tygodniu za niedo* 
zwolone spacery po wydmach 
ukarani zostali m. in.: Marla 
Jabłońska i Krystyna No-i 
wieka mieszkające obecnie w 
„Morskim Oku", Anna Starz 
i Łucja Żyrek zamieszkałe 
we „Wczasowej Doli", oraz 
Józef Gajewski mieszkaniec 
Sianowa pow. Koszalin.

(ZW)

wyróżnia się spośród standarto­
wych filmów produkcji kapita­
listycznej.

OGŁOSZENIA
BIAŁOGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w BIAŁOGARDZIE 
podają do ogólnej wiadomości 

że z dniem 20 sierpnia 1954 r. w Połczynie Zdroju przy 
ul. Grunwaldzkiej 23 uruchamiają punkt usługowy wiertniczy— 

BUDOWA STUDZIEN DO GŁĘBOKOŚCI 20 m

Zamówienia na wykonanie powyższych robót należy kierować 
pod wyżej wskazanym adresem.

K-261-0

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W SZCZECINIE 

uruchamia dla kobiet

KURS
NA STANOWISKO KASJERA BILETOWO-BAGAŻOWEGO

z dniem 25 października br. Szczegółowych 
informacji udzielają Oddziały Eksploata­
cyjne KP w Szczecinie, Stargardzie 

Szczecineckim i Słupsku.

Wymagane warunki:
1. Wiek od 18-35 lat. 2. Posiadanie co najmniej świa­
dectwa ukończenia szkoły podstawowej. 3. Odpowiedni stan 
zdrowia. K-263-0

NADODRZAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ODLEWNIK" 
SZCZECIN, ul. Światowida 6.

ZAWIADAMIA
że z dniem 2. VIII. 1954 r. przyjmuje zlecenia na 

wykonanie dokumentacji technicznej robót mechanicznych 
w zakresie

KAPITALNYCH, ŚREDNICH I BIEŻĄCYCH REMONTÓW
K-250-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Śladem nieopublikowanych listów

Budynek na internat 
musi się znaleźć

H/a nasitjch ekranach

„Zagubione dzieciństwo*6

Wzruszająca 
historia malej 
dziewczynki — 
jest historią glu 
choniemego 
dziecka, które z 
wielkim trudem 
przezwycięża 
swe kalectwo 1 
przekracza mur 
oddzielający je 
od świata zdro­
wych, normal­
nych ludzi.
jej matka 

Krystyna, musia 
]a stoczyć trud­
ną walkę. Wal­
kę z tymi któ­
rzy kierując się 
uprzedzeniami 
lub źle pojętym 
współczuciem i 
miłością nie zda 
ją sobie sprawy 
jak wielką krzy
wdę wyrządzają malej Man- 
dy.

Film „Zagubione dzieciń-
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Edward Pasłos 
wykonał 

plan roczny 
Ob. Edward Pawłos pra­

cownik Nadleśnictwa Trze- 
bieszki w dniu 14 bm. wyko­
nał zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia 10-lecia Polski Lu­
dowej, wykonując roczny 
plan pozyskania żywicy. Z je­
dnego tysiąca spał uzyskał 
2100 kg. żywicy, czyli z każdej 
spały 2,05 kg. cennego surow­
ca.

KIEROWNIKA ZATRUDNIENIA i PŁACY, KIEROWNIKA ZAOPA­
TRZENIA zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie. 
Warunki do omówienia na miejscu. K-260-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, INSPEKTORA INWESTYCJI i RE- 
MONTÓW ze znajomością robót budowlanych, pracownika znają­
cego zagadnienie szkolenia lotniczego (KWWL I spadochroniar­
stwo), pracownika znającego odcinek żeglarski, kierownika klubu 
wojewódzkiego, kierownika sekcji łączności i kierownika sekcji mo­
torowej zaangażuje Liga Przyjaciół Żołnierza — Zarząd Wojewódzki 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 13. Zgłoszenia należy kierować 
pod wyżej wymieniony adres. K-264-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY LOKALE

PODZIĘKOWANIA

STOBIECKI Stanisław lam. 
Człuchów ul. Słowackiego 14 —
zgubił odcinek ankietyzacji na od 
blór dowodu osobistego, wydany 
przez Prezydium GRN w Brusach, 
pow. Chojnice. GP-399-1

PIWONI Jan zgubił kartę mel­
dunkową wydaną przez Gminną 
Radę Narodową w Huszczy.

GP-400-1

WIATROLIK Eleonora stud. wy 
działu fllozoflczno-hlstorycznego 
zgubiła legitymację studencką Nr 
25215 wydaną przez Uniwersytet 
Poznański. P-401-1

SADLAK Józef zam. w Białogar 
dzie zgubił legitymację służbową 
wydaną przez PKP Okręg Szcze­
ciński. G-402-1

KURAS Szymonowi zam. w gm. 
Krępa skradziono w Starogardzie 
kartę meldunkową wydaną przez 
Frezydlum GRN Krępa. G-403-1

NAUKA
KSIĘGOWOŚCI, stenografii, ję­

zyków udzielam korespondencyj­
nie, Łódź 1, skrytka 57. p-977-0

LEKARZ bez rodziny poszu­
kuje pilnie komfortowego poko­
ju sublokatorskiego, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty: Biuro Ogło 
szeń. Telefon nr 327 lub 373.

0-487-1

SERDECZNE podziękowanie dr 
dr Wojtowiczowi i Januszewskie­
mu za przeprowadzoną operację 
i troskliwą opiekę pooperacyjną 
składa — Janina Kuleszo G-404-1

KREWNYM, przyjaciołom 1 zna 
Jomym, którzy oddali ostatnią 
przysługę ukochanej żonie Kos­
mowskiej Helenie — składamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie — 
mąż z córkami 1 rodzina. G-405 1

Lekarzom szczecineckim: dr Ło- 
dzlńskiemu, Rogowskiemu, Gru­
szeckiemu, Maciejewskiemu, Czy­
żowi 1 Krystynie Szmelter dzlęku. 
ję bardzo za troskliwą opiekę i ser 
deczną pomoc lekarską — wdzię­
czna pacjentka — Malczyk Anna 
1 rodzice. P-406-1



Mćctoczki bijg rekordy Polski

Konik — 15,98 m w pchnięciu kulą
Majka — 47,05 w rzucie oszczepem

Zwycięstwo
bokserów Gwardii w NRD

Piłkarze armii bułgarskiej 
prz\ będą do Polski

II Ogólnopolski Raid Pieszy

W sierpniu br. odbyt się w Zakopanem XII Raid Tatrzański. 
Trasa raidu podzielona była na 3 etapy o łącznej długości 70C 
kilometrów.

Na zdjęciu: J. Kuroczko (385 -r CWKS} na trasie raidu.

W sobotę i niedzielę na 
strzelnicy koszalińskiej odby­
wały się I Wojewódzkie Mi­
strzostwa w strzelaniu. Przez 
dwa dni blisko 60 czołowych 
strzelców naszego okręgu, re. 
prezentujących ZS Gwardia, 
Ludowe Zespoły Sportowe i 
Ligę Przyjaciół Żołnierza, to­
czyło zacięte boje o zaszczyt­
ne tytuły. W ogniu walki osią­
gnięto rewelacyjne wyniki. Do 
tyczy to szczególnie konkuren­
cji mężczyzn — Kb 9 — gdzie 
siedmiu strzelców uzyskało mi 
nima na normy mistrza spor­
tu. Pierwsze normy mistrzów 
skie dla sportu koszalińskie­
go! Ponadto strzelcy uzyskali 
szereg norm na I klasę spor­
tową.

Zawody wykazały więc, że 
mamy wielu utalentowanych 
zawodników, sumiennie pracu­
jących nad podniesieniem 
swych kwalifikacji sporto­
wych.

W ogólnej punktacji trium­
fowała Gwardia, której repre-

Zacięty pojedynek stoczyli 
zawodnicy w skoku w dal. Wy 
grał Iwański — 7.34 przed Ra­
tajczakiem, który uzyskał rów 
nież 7.34 i Kropidlowskim — 
7.20.

W rzucie dyskiem w konku­
rencji mężczyzn najlepszy re­
zultat uzyskał Andrzejczyk — 
48,65, a w konkurencji kobiet 
Kozłowska — 43,55.

W skoku o tyczce Ważny 
przeszedł wysokość 4.12, a 
Krzesiński 4,01, Gizelewski w 
trójskoku uzyskał 14,69, a 
Skupny w skoku wzwyż — 
190 cm. Kardaś w biegu na 
110 ppł. miał 15,4.

Sztafeta kobiet 4 x 100 m 
biegnąca w składzie: U wieka, 
Kusion, Bocian i Lerczak uzy­
skała — 47,8.

W Karl Marx Stadt rozpoczęta 
się pierwsza spartakiada zrzesze­
nia sportowego Dynamo (NRD), 
w której obok czołowych zawodni­
ków tego zrzeszenia biorą udział 
sportowcy Gwardii (Polska) i UDA 
(Czechosłowacja).

Polacy startowali w kolarstwie 
torowym i rozegrali międzynaro­
dowe spotkanie bokserskie z re­
prezentacją Dynamo. Mecz ten, 
który zgromadził na torze ponad 
6 tys. widzów zakończył się w peł-

We wtorek 17 bm. na zapro­
szenie CWKS przyjeżdża do 
Polski II reprezentacja armii 
bułgarskiej. Drużyna bułgarska 
składa się z I-ligowego WMS 
i Ii-ligowego WWS.

WMS (Stalin) reprezentuje 
marynarkę wojenną i wchodzi 
w skład czołówki pierwszej ligi 
piłkarskiej. Drużyna ta znajduje 
się obecnie na piątym miejscu 
za czterema zespołami z Sofii. 
Marynarze mają taką samą ilość 
punktów co sofijskie zespoły 
Udarnik i Dynamo, które zaj­
mują trzecią i czwartą pozycję. 
WMS — to pierwsza po wojnie 
w Bułgarii drużyna piłkarska z 
poza Sofii, która z powodze­
niem walczy <& tytuł wicemi­
strzowski. Drugoligowy WWS 
jest reprezentacją wojsk lotni­
czych i zalicza się również do 
czołówki II ligi piłkarskiej.

Podczas pobytu w Polsce pił­
karze bułgarscy zwiedzą War­
szawę, podzielą się swymi do­
świadczeniami z piłkarzami pio­
nu wojskowego, a w niedzielę 
22 bm. rozegrają na stadionie 
Wojska Polskiego międzynaro­
dowy mecz z drużyną CWKS. 
Jako przedmecz projektowane 
jest spotkanie w hokeju na tra-

triumfowała Wasilewska z 
Gwardii uzyskując 204 pkt. 
2. Makowska (Gwardia) — 193 
pkt.

Kbks 8 wygrała Suchomska 
(LZS) — 325 przed swoją kole­
żanką zrzeszeniową — Grze­
gorzewską — 309 pkt. Warto 
podkreślić, że w tej konkuren­
cji zawodniczki LZS zajęły 
pierwsze cztery miejsca.

Suchomska triumfowała tak­
że w konkurencji Pw 12, wy­
przedzając dwie gwardzistki 
— Wasilewską i Parafiniuk.

wie dwu pretendentów do ty­
tułu mistrzowskiego w tej dy­
scyplinie sportu — między 
CWKS (Wrocław) a Spójnią 
(Gniezno).

Godlewski 
rewelacją 
łuczniczych 
mistrzostw Polski

W sobotę 14 bm. rozegrano we 
Wrocławiu trójbój krótkodystan- 
lowy łuczniczych mistrzostw Pol­
ski.

Mistrzynią Polski w tej konku­
rencji została Cugowska (Ognlwoj
— 1295 pkt.

W punktacji zespołowej zwyclę 
żył zespół Ogniwa I ustanawiając 
wynikiem — 3688 pkt. rekord Pol 
■kl.

Mistrzynią Polski łącznie za 
trójbój długodystansowy 1 krótki 
została M. Kondradzka, osiągając
— 2662 pkt., a mistrzem Polski w 
ogólnej punktacji kobiet za dwa 
trójboje łącznie został zespół Og­
niwa I, który wynikiem — 7656 
ustanowił rekord Polski.

W trójboju krótkim tytuł mi­
strzowski zdobył Godlewski, (Spój 
nlaj — 1401 pkt. przed Mazurkiem 
(Ogniwo) — 1390 pkt.

Trzeci tytuł mistrzowski zdo­
był Godlewski w ogólnej pun­
ktacji za dwa trójboje wynikiem
— 2736 pkt. W punktacji zespoło­
wej mężczyzn trójboju krótko- 
dystansowego pierwsze miejsce za 
jęła Spójnia—3851 pkt. Zespół Og­
niwa zdobył tytuł mistrza Polski 
w ogólnej punktacji mężczyzn za 
dwa trójboje osiągając łącznie 
*260 pkt.

1347 turystów wyruszyło ze Szczecina na 8 tras rajdowych. U- 
czestnicy tworzą 195 drużyn. Raid pieszy ma na celu nie tylko 
propagowanie turystyki, lecz także zapoznanie się z pięknem i hi­
storią Ziemi Pomorskiej. Uczestnicy w czasie raidu wykonują sze­
reg prac społecznych, m. in. pomagają w żniwach.

Na zdjęciu: drużyna Szczecińskich Zespołów Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego zapoznaie się 1 trasą raidu. (Fot. CAF}

W sobotę odbyły się na sta­
dionie Wojska Polskiego w 
Warszawie kontrolne zawody 
lekkoatletyczne, które były dla 
kilku czołowych zawodników 
sprawdzianem formy przed 
zbliżającymi się mistrzostwa­
mi Europy.

Niespodziankę sprawiła Ko­
nik, która w pchnięciu kulą u- 
stanowiła rekord Polski wy­
nikiem — 13,98. Poprzedni re­
kord należał do Bregulanki > 
wynosił — 13,50. Rekord Bre- 
gulanki poprawiła również 
Ciachówna uzyskując — 13,51.

Drugi rekord ustanowiła 
Majka zwyciężając w oszcze­
pie wynikiem — 47,03, a więc 
o 26 cm lepiej od poprzednie­
go rekordu, który należał do 
Ciachówny.

Sztafeta 4 x 100 mężczyzn w 
składzie Gożdzialski, Schmidt, 
Baranowski, Kiszka, biegnąc 
samotnie wyrównała rekord 
Polski — 41,4. Również w bie­
gu na 400 m ppł. Bugała wy­
równał rekord Polski wyni­
kiem — 54,2.

100 m mężczyzn wygrał 
Schmidt z dobrym czasem — 
10,7 przed Goździalskim — 10,8 
i Baranowskim. Najlepszy 
czas w biegu na 400 rrf uzy­
skał Brabański — 49,6. Wer- 
bliński z czasem 49,9 był dru­
gi.

Trampki turystyczne 
i łzw. wyczynowe 
dla sportowców

Przemysł gumowy, dążąc 
do rozszerzenia asortymentu 
obuwia gumowego, podjął 0- 
statnio produkcję m. in. tram., 
pek turystycznych i tzw. 
trampek wyczynowych dla 
sportowców.

Załoga Grudziądzkich Zaą 
kładów Przemysłu Gumowe-1 
go przystąpiła do masowej 
produkcji tego obuwia, wy< 
puszczając na rynek kilkaset 
tysięcy par trampek turysty­
cznych. Są one produkowane 
w różnych rozmiarach. Do 
końca br. produkcja trampek 
męskich, damskich i chłopię­
cych przekroczy milión par.

Centrala Sprzętu Sportowe 
go odebrała z Zakładów w 
lipcu br. pierwszy transport 
specjalnych trampek wyczyno 
wych dla sportowców.

Uwaga na postawę 
darłowskich 
Kolejarzy

Swego czasu dużo się mówiło o 
dobrym finiszu pałkarzy daiłow- 
skiego Kolejarza. Grali coraz le­
piej, odnieśli też szereg zwycięstw 
awansując wyraźnie w tabeli roz 
grywe-k. Szkoda jednak, że wzro­
stowi kwalifikacji piłkarskich nie 
towarzyszy podnoszenie poziomu 
dyscypliny w drużynie. Bo o tym, 
że u Kolejarzy z dyscypliną nie 
jest najlepiej przekonał nas nie­
dzielny ich występ w Koszalinie 
przeciw miejscowej Gwardii. W 
C min. przed końcem meczu Gwar 
dzista Sroka zdobył bramkę dla 
swej drużyny podnosząc wynik na 
4:0. I tutaj Kolejarze nie wytrzy­
mali nerwowo, odnosząc się aro­
gancko do sędziego. Szczególnie 
dała się zauważyć niesportowa po 
stawa kapitana drużyny Goździka 
i Walczaka. Sędzia polecił Goź­
dzikowi opuścić boisko, a gdy ten 
nte wykonał polecenia, odgwizdał 
mecz jako walkower dla Gwar­
dii. Tak więc Gwardziści wygrali 
4:0, a finał niedokończonego spo­
tkania rozegra się prawdopodob­
nie na posiedzeniu sekcji WKKF.

Ciężko wywalczone 
zwycięstwo Startu

Piłkarze koszalińskiego Startu 
w meczu ze szczecinecką Spójnią 
mocno zawiedli swych sympaty­
ków. Spocftlewano się bowiem łat 
wego zwycięstwa Startowców, a 
tymczasem prowadzenie obejmują 
goście, strzelając na początku gry 
pierwszą bramkę. Dopiero pod ko 
nieć pierwszej połowy meczu go­
spodarze wyrównali.

O tym, że Spójnia nie zagrała by 
najmniej rewelacyjnie świadczy 
najlepiej fakt, że gdy Startowcy 
po zmianie boisk pokazali nieco 
lepszą grę, wynik szybko zmienił 
aię na 4:1 na ich korzyść. Pod ko 
nieć spotkania do głosu doszli zno 
wu goście zdobywając dwie bram 
ki i będąc o krok od wyrówna­
nia.

Startowcy wypadli słabo, a 
„konto'1 Gąsowskiego 1 Pertyń- 
sklego obciążają Jeszcze dwie prze 
strzelone „jedenastki".

Zdobywajcie 
ŚPO!

zentanci zdobyli większość 
pierwszych miejsc. Dużym suk 
cesem LZS-owców było wy­
przedzenie zespołu LPŻ i upla 
sowanie się na drugim miejscu.

A oto punktacia- 1. Gwardia
— 9.285 pkt., 2. LZS — 8.364 
pkt., 3. LPŻ — 7.137 pkt.

W konkurencji Kb 9, w któ­
rej — jak już wspomnieliśmy
— uzyskano najlepsze wyniki
— zwyciężył LZS-owiec No- 
sowski.

W strzelaniu z Kb 5 pierw­
szym był gwardzista Piechota, 
przed swym kolegą klubowym 
Celarkiem — obaj po 70 pkt.

W konkurencji Kb 2 — 
wszystkie trzy pozycje — 
pierwsze miejsce i tytuł mi­
strzowski zdobył gwardzista 
Błyszczyk, uzyskując łącznie 
196, przed Nowackim (również 
Gwardia) — 191 pkt. Błyszczyk 
zdobył tytuł mistrzowski tak­
że w konkurencji Pw 8, groma­
dząc łącznie 29/249 pkt. przed 
Nowackim — 29/243 pkt. i w 
konkurencji Pw 2 — 187 pkt. 
przed Cieślakiem — 135 pkt.

W konkurencji Kbks 7 mi­
strzem województwa został 
Nosowskl (LZS) — 243, wy­
przedzając o 12 punktów .Ta- 
dackiego z Gwardii.

W konkurencji Kbks 8 zwy­
ciężył ten sam zawodnik, zdo­
bywając d'a LZS drugi tytuł 
z 364 pkt. Tylko o 1 pkt. mniej 
uzysk.-1 wicemistrz wojewódz 
twa w tej konkuren-.ji — Paw­
lak (również I^S).

W strzelaniu z Pw 12 pierw­
szym był Cieślak (Gwardia) — 
249 pkt., drugim zaś Seczkow- 
ski (również Gwardia) — 239 
pkt.

W konkurencji kobiet w 
strzelaniu z Kbks 7 we wszyst 
kich trzech pozycjach łącznie

Piękny plon
I Mistrzostw Strzeleckich 

województwa koszalińskiego

Spó'nia remisuje 
w Słupsku

Rozegrany wczoraj w Stupsku 
mecz pomiędzy miejscowym Ko­
lejarzem, a koszalińską Spójnią 
zakończył się wynikiem nieroz­

strzygniętym 3:3. Do przerwy pro 
wadzili Kolejarze 2:1, a do 79 min. 
gry — Spójnia, w stosunku 3:2.

Spójnia wyjechała do Słupska w 
osłabionym składzie bez swego 
najlepszego bramkarza.

ni zasłużonym zwycięstwem Gwar­
dii — 14:6. Poszczególne walki sta 
ły na dobrym poziomie i przynio­
sły licznie zebranej publiczności 
wiele emocji.

Tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych odbyły się zawo 
dy kolarskie na torze, w których 
brali udział również zawodnicy 
polscy. W ogólnej punktacji za­
wodów zwyciężyli reprezentanci 
Dynamo - 11 pkt. przed UDA - 
9 pkt. i Gward ą — 4 pkt.

W wyścigu na 200 m najlepszy 
czas dnia uzyskał Grundman — 
12,8 sek.

W wyścigu drużynowym na 
4.000 m zwyciężyli reprezentanci 
Dynamo — 4,59,2 przed UDA 
5.05,2 I Gwardią 5.05,8.

W wyścigu kolarskim za moto­
rami duży sukces odniósł Jamroz, 
który zajął czwarte miejsce w 
I biegu, a w II zajął pierwsze 
miejsce, pokonując najlepszych ko 
larzy NRD i CSR.

|Przed mistrzostwami 
Eu ropy

.Przedstawiamy 
[reprezentantów 
Polski

Po sobotnich zawodach kon­
trolnych ustalony został skład 
ekipy lekkoatletów polskich, 
którzy wezmą udział w mi­
strzostwach Europy w Bernie.

KOBIETA’ — 100 m: Ilwicka, 
Kusion, Lerczak, 200 m — 
Lerczak. 800 m — Testka, 
80 m ppł. — Bocian, Duńska, 
skok w dal — Duńska, Ilwic- 
ka, Kusion, dysk — Kozłow­
ska, oszczep — Majka-Do- 
brzycka, pięciobój — Duńska, 
Ilwicka, 4 x 100 m — Ilwicka, 
Kusion, Bocian, Lerczak (rez. 
Jesionowska).

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Staw 
czyk, Gożdzialski, 200 m — 
Stawczyk, Schmidt, 400 m — 
Mach, Śierek, 800 m — Potrze­
bowski, 1.500 m — Potrzebow­
ski, Żbikowski, 5.000 m — 
G-aj, Płonka, 10 000 tn — O- 
żóg, Mieczników ski, 3.000 m z 
przeszkodami — Chromik, skok 
wzwyż — Lew andowski, Fa- 
brylcowski, skok w dal — 
Iwański, Ratajczak, trójskok — 
Wcinberg, Gizelewski, skok o 
tyczce — Adamczyk, Ważny, 
oszczep — Sidło, Radzi nono- 
wicz, dysk — Andrzejczyk, 
miot — Niklas, Rut, 4 x 100 ni 
— Gożdzialski, Schmidt. Staw­
czyk, Kiszka (rez. Holajn). 
4 x 400 m — Makomaski, 
Bierek, Swatowski, Mach (rez. 
Brabański).

Ponadto Adamczyk będzie 
startował prawdopodobnie w 
10-boju.

Kierownik.’"™ ekipy lekko­
atletów polskich jest wiceyrze 
wodniczący GKKF Procek.

Na zdjęciu: zwyciężczynie w skoku w dal na podium od lewej: 
Kusion, Duńska i Winogradowa (ZSRR).



Bliżej poradni sportowo-lekarskich

Pięściarstwo koszalińskie przed sezonem

Przed mistrzostwami Europy w pływaniu

W ub. niedzielę, ną base­
nie kola sportowego ZS Budo

Czołowi pływa­
cy polscy przeby­
wają w Warsza- 
wio na zgrupowa 
niu treningowym 
przed Mistrzost­
wami Europy. Tro 
n’ngi przeprowa­
dzają trenerzy: 
Wieliński, Klemlń 
ski oraz Makow­
ski.

Na zdjęciu: Tre 
ner Wieliński a- 
nalizuje wyniki u 
zyskane przez za 
wodniczki Urszu­
lą Kretek . Giysz 
czyk (z prawej) i 
Aleksandrą Mro- 
zówną.

jewództwa, mimo stosunkowo 
silnie rozgałęzionej sieci po­
radni sportowo - lekarskich, 
współpraca władz sportowych z 
lekarzami jest daleko niedosta­
teczna.

Winę za to ponoszę przede 
wszystkim komitety kultury fi­
zycznej. WKKF w Koszalinie 
próbował co prawda zacieśnić 
współpracę ż lekarzami, jednak 
nie doprowadził sprawy do koń 
ca. Bodajże w czerwcu br. zwo­
łano zebranie organizacyjne Ko 
misji Kontroli Lekarskiej przy 
WKKF. Na zebranie to przybyli 
lekarze, był i aktyw sportowy. 
Ustalono termin pierwszego po 
siedzenia komisji na 14 lipca. 
Posiedzenie to miało być po­
święcone opracowaniu planu 
pracy komisji. Obecnie mamy 
juz połowę sierpnia, a mimo to 
zaplanowane zebranie jeszcze 
się nie odbyło. A szkoda. We 
wszystkich pozostałych woje­
wództwach naszego kraju ko­
misje kontroli lekarskiej pra­
cują „na pełnych obrotach" i 
mają duże znaczenie dla zbli­
żenia władz sportowych i sa­
mych sportowców do lekarza 
sportowego.

— Najważniejsze, że komi­
sja, jak wskazuje sama nazwa 
ma prawo kontroli, czy dany 
zawodnik przeszedł badanie 
lekarskie i jest uprawniona do 
niedopuszczenia sportowca do 
zawodów — mówił tow. Stry- 
buć. — A my, lekarze przy­
chodni, nie możemy wpłynąć 
na organizatorów kogo należy 
dopuścić do zawodów, a kto 
ma być od nich odsunięty. '

Wiemy, że organizatorzy' 
imprez na ogół nie przywiązują 
dostatecznej wagi do kontroli 
badań lekarskich, a sami spor­
towcy nie zawsze zdają sobie 
sprawę, że start bez uprzednie-

Odwiedziłem już j Ośrodek 
Zdrowia i Wydział Zdrowia 
Woj. RN w Słupsku, a adresu 
Wojewódzkiej Przychodni Spor 
towo - Lekarskiej nie znałem 
w dalszym ciągu. Wreszcie o- 
trzymałem go zupełnie przypad­
kowo, od sprzedawcy w kiosku.

Czy można się dziwić, że 
gdy po tych perypetiach i dłuż 
szych poszukiwaniach w sa­
mym gmachu szpitala wojewó- 
dzkiego znalazłem drzwi z po­
szukiwanym napisem, na po­
zostałe tabliczki wiszące na 
tych samych drzwiach nawet 
nie spojrzałem. Szybko zapu­
kałem. wszedłem do pokoju i... 
po chwili stałem znowu na ko­
rytarzu... Trafiłem do poradni 
dla kobiet ciężarnych.*,

. • •

— No, tak, warunków do 
pracy nie mamy łatwych — 
mówił w kilka minut później le­
karz Strybuć, instruktor przy­
chodni sportowo - lekarskiej, 
gdy pacjentki opuściły pokój 
i opowiedziałem mu swoją przy 
godę. — Najważniejsze to wła­
śnie lokal. Tu, w tym pokoju 
mieści się sala przyjęć, pocze­
kalnia i kancelaria przychodni 
— jednym słowem siedziba Wo 
jewódzkiej Przychodni Sporto­
wo - Lekarskiej w Słupsku — 
zakończył mój rozmówca.

Ale lekarze przychodni z jej 
dyrektorem dr Ryttelem nie za­
łamują rąk. W ciągu pierwsze­
go półrocza br. przez ten wła­
śnie pokój „przewinęło się" 
ogółem blisko 4 tysiące spor­
towców, w tym ponad 1500 spor 
łowców - wyczynowców.

Kierownictwo poradni wiele 
zrobiło dla sportowców nie tyl­
ko z terenu miasta Słupska, ale 
całego województwa. WSPL 
zorganizowało poradnie powia­
towe w Szczeclnku, Wałczu,

Do pracy przy żninach 

Wzywamy 
sportowców Okonka - 
piszą Włókniarze 
ze Złocieńca

Członkowie kola sporto­
wego ZS Włókniarz w dniu 
8 sierpnia wzięli czynny u- 
dzial w zbiorze zbóż, po­
magając w ten sposób pra 
cującemu chłopstwu w szyb 
kim i sprawnym zakończe­
niu żniw. W dniu 12 bm., 
Włókniarze ze Złocieńca, 
doceniając w pełni jak wici 
ką wagę ma w chwili obce 
nej wykorzystanie każdej 
godziny pogody, postanowi 
li przepracować jeszcze je 
dną niedzielę przy sprzęcie 
zboża. Podejmując to zobo­
wiązanie, Włókniarze Zło­
cieńca wezwali do wspólza 
wodnictwa swych kolegów 
zrzeszeniowych z Okonka.

Wierzymy, że w najbliż­
szych dniach będziemy mo 
gli zameldować, iż sportow 
cy Okonka przystąpili do 
współzawodnictwa.

Człuchowie, Sławnie, Złotowie 
i Koszalinie, zaś w Białogardzie 
punkt badań, pracujący przy 
Powiatowej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego.

W Koszalinie zamierzano po­
czątkowo zorganizować oddział 
WSPL. Oddział miał otrzymać 
kompletne wyposażenie z przy­
chodni wojewódzkiej, przy 
czym część godzin lekarskich 
zostałaby przerzucona ze Słup­
ska do Koszalina. Niestety, 
piękny ten projekt do dzisiej­
szego dnia pozostał kwestią 
przyszłości z powodu błahej 
zdawałoby się przyczyny — 
braku odpowiedniego lokalu. 
W całym Koszalinie nie znale­
ziono miejsca dla oddziału, a 
kierownik poradni koszalińskiej 
dr Pogoda ordynuje w różnych 
pokoikach ośrodka zdrowia, co 
wcale nie sprzyja upowszech­
nieniu poradni wśród sportow­
ców Koszalina.

Jeśli już mowa o poradniach 
powiatowych, to stwierdzić trze 
ba, że najlepiej pracującą jest 
poradnia w Wałczu, kierowana 
przez dr Jegermana. Oddany 
ruchowi sportowemu lekarz 
znajduje przy tym pełne popar 
cie dla swych poczynań u prze 
wodniczącego miejscowego 
PKKF tow. Subla, toteż tam 
właśnie ^najdujemy przykład 
dobrej współpracy lekarza ze 
sportowcami. Niestety, przy­
kład ten nie odzwierciedla sy­
tuacji panującej na terenie ca­
łego województwa. Np. w Sław 
nie po zmianie przewodniczące­
go PKKF, współpraca lekarza 
z PKKF, a co za tym idzie i z 
kołami sportowymi, układa się 
ostatnio nienajlepiej. W Człu­
chowie lekarz poradni kilka­
krotnie próbował nawiązać kon 
takt z kierownictwem PKKF. 
Jak dotąd—bezskutecznie. Przy 
kłady te są liczne. Wskazują 
one, że na terenie naszego wo-

Budowlani Wałcz 
grają w piłkę wodną

zawodników. Pierwsze miej­
sce i tytuł mistrza Polski ju­
niorów zdobył Ciesielski ze 
szczecińskiego Startu, który u- 
zyskał 10 pkt. w 14 partiach.

Duży sukces odniósł nasz je 
dyny reprezentant Sliżewski 
z koszalińskiego Ogniwa, zaj 
mując ex-aequo 5 — 6 miejsce 
wraz z Olszewskim. Sliżewski 
uzyskał ogółem 7,5 pkt. O tym 
jak bardzo była wyrównana 
stawka uczestników mi­
strzostw świadczy najlepiej 
fakt, że jedenasty zawodnik 
zgromadził 6 pkt. Waflća to­
czyła się więc w atmosferze 
zaciętych, wyrównanych poje­
dynków.

Sliżewski, wspominając tur 
niej, dzieli go na dwa okresy. 
Pierwszy, w którym na 6 par­
tii zdobył zaledwie 1,5 pkt., i 
drugi, w którym w 8 partiach 
stracił tylko 2 pkt. Finisz r.a 
prawdę imponujący, a zajęcie 
piątego miejsca w skali ogólno 
polskiej jest największym suk 
cesem jaki odnieśli dotychczas 
nasi szachiści.

Sliżewski piątym szachistą 
wśród juniorów polskich

wlani w Wałczu odbył się 
pierwszy w historii sportu 
wałeckiego mecz piłki wodnej 
pomiędzy reprezentacją Wał 
cza i ZS Budowlani Wałek.

Mecz, który dostarczył licz 
nie zgromadzonej publiczno­
ści wiele emocji, zakończył 
się ciężko wywalczonym zwy­
cięstwem Budowlanych w sto 
sunku 3:2 (3:0). Dla zwycięz­
ców bramki zdobyli: Krasno- 
sielski — 2 i Uczuk — 1; dla 
reprezentacji miasta — 
Mieizwa i Kaliski — po 1.

Sędziował niezdecydowanie 
Nadziejko.

Dobrze zorganizowany 
mecz sprawił, że piłka wod­
na zdobyła sobie publiczność 
wałecką. Dlatego też Budo­
wlani organizją w niedługim 
czasie trójmew piłki wodnej, 
w którym obok dwóch wymie­
nionych zespołów wystąpi tak 
że drużyna Ogniwa Jastrowie. 
Trójmecz ten zostanie roze­
grany w ramach zawodów 
pływackich Budowlani Wałcz 
—Ogniwo Jastrowie.

W. Kurzyk
• * *

Budowlani dali przykład 
dobrze zrozumianej pracy nad 
uatrakcyjnieniem form pracy 
koła i upowszechnianiem no­
wych dyscyplin sportu. War­
to, aby inne koła skorzystały 
z dobrego wzoru.

Tytuł może trochę nieodpo­
wiedni, gdyż sekcja boksu 
WKKF w Koszalinie, w opar 
ciu o doświadczenia z lat u- 
biegłych w tym roku pracuje 
bez przerwy letniej i sezon 
pięściarski trwa cały rok. 
Tym niemniej właściwy se­
zon, bogaty w imprezy, roz­
grywki drużynowe, turnieje 
i mistrzostwa dopiero nad­
chodzi.

Pięściarze koszalińscy przy 
gotowywali się do niego 
przez cały rok. Sekcje po­
szczególnych kół zdopingowa­
ne planem pracy SB WKKF

Na boiskach 
piłkarskich 
w ZSRR

W Związku Radzieckim rozegra 
no dalsze spotkania o miatrzoat- 
wo ZSRR w piłce nożnej. W Mo­
skwie miejscowe Torpedo zremleo 
wato z kujbyszewską drużyną 
Skrzydła Sowietów — 1:1. W Tbi­
lisi 'miejscowe Dynamo przegrało 
z Zenitem (Leningrad) — 0:2.

Najwięcej szans na zdobycie ml 
atrzostwa ZSRR ma mosklewaka 
drużyna Dynamo. Zdobyła ona w 
20 grach 29 pkt. I zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli rozgrywek. Na 
drugiej pozycji znajduje się Spar 
tak (Mińsk) — 25 Fkt. (20 gier). 
Spartak (Moskwa) zajmuje trzecie 
miejsce 1 ma 24 pkt. (19 gier).

W skład czołówki ligi piłkar­
skiej wchodzi poza dotychczaso­
wym wicemistrzem (Spartak 
Mińsk), drugi benlaminek tegorocz 
nych rozgrywek — lenlngradzka 
drużyna Rezerwy Pracy. Piłkarze 
tego zespołu w 21 grach zdobyli 
28 pkt. Następne dwa miejsca zaj 
mują — CDSA (Moskwa) i Dynamo 
(Kijów). Obydwa te zespoły w 19 
grach zdobyły po 22 pkt.

prowadzą treningi bez przer­
wy. W ciągu lata zawodnicy 
musieli bowiem występować 
w takich zawodach jak walki 
o puchar WKKF, turniej kla­
syfikacyjny, turniej dla ucz­
czenia X-lecia Polski Ludo­
wej, międzyokręgowe spotka 
nie z I-ligowym Kolejarzem 
Gdańsk, czy zaplanowany na 
najbliższy okres II turniej 
klasyfikacyjny.

Plan pracy SB WKKF oprą 
cowany został z myślą o jak 
najlepszym przygotowaniu za 
wodników do mistrzostw dru 
żynowych i indywidualnych, 
które rozpoczynają się w na­
stępnym miesiącu.

W roku bieżącym sekcja 
boksu WKKF pracowała w 
bardzo szczupłym gronie. Są 
to co prawda ofiarni działa­
cze, jak Krzewir.a, Lubefeld, 
Kochański, Wiliński oraz no- 
wopozyskani Klimek i Rosik, 
jednak w nielicznej obsadzie 
nie mogli podołać wszystkim 
zadaniom. Z tego też wzglę­
du sezon 1953—54 nie przy­
niósł, oczekiwanych sukcesów. 
W walkach o wejście do II li­
gi zawiodło kierownictwo 
sekcji bokserskiej Spójni Ko­
szalin i nasza drużvna nife ode 
grała chlubnej roli w tych 
rozgrywkach. Ponadto, zgod 
nie z zarządzeniem władz ZS 
Gwardia, pięściarze słupskiej 
Gwardii musieli opuścić sze­
regi I ligi mimo, że w roz­
grywkach zajęli jedno ze śród 
kowych miejsc w tabeli.

Obok tych niepowodzeń, 
pięściarstwo nasze zanotować 
może na swym koncie poważ­
ny sukces jakim jest ożywie­
nie pracy w słupskim Kole­
jarzu, w Kolejarzu Darłowo, 
Spójni Złotów, •*.,
a przede wszystkim w WKS 
234, który ostatnio pretendu­
je do pierwszego miejsca w 
województwie. Te drużyny 
wraz ze słupską Gwardią i 
koszalińską Spójnią mają peł 
ne dane ku temu, aby w roz­
grywkach klasy A wystąpić 
w silnych składach, zapewnia 
jących dużo wyższy poziom 
mistrzostw niż w roku ubie­
głym. Na wyższym poziomie 
nowinny też stać rozgrywki 
klasy B. do której zostały za­
liczone takie drużyny jak: re­
zerwy Gwardii Słunsk, LZS 
Słupsk, rezerwy WKS 234. 
Gwardia Zło*ó’v, Budowlani 
i Start Koszalin.

Mimo braku opieki trener­
skiej zawodnicy czvnią cią­
głe postępy pod kierowni­
ctwem swych bardziej za­
awansowanych kolegów.

W toku walk mistrzow­
skich i towarzyskich pięścia­
rze naszego województwa w 
sezonie 1953—54 roku uzy­
skali 48 klas trzecich, 28 dru­
gich. Liczby te nabierają 
wymowy, gdv zaznaczymy, 
że w poprzednim sezonie pięś 
cła-ze zdobyli ogółem zale­
dwie 30 klas.

Dużo leniej niż w roku u- 
biegłym, chociaż jeszcze nie­
dostatecznie, przedstawia się 
sprawa kadry sędziowskiej. 
Podczas gdy w sezonie

1952—53 mieliśmy tylko 10 sę­
dziów, to w ub. sezonie licz, 
ba ich wzrosła do 16 (1 — kia 
sa państwowa, 4 — klasa I, 
6 kl. II i 5 — kl. III). Ta licz 
ba sędziów pozwala już na ob 
sadzenie w pełnym składzie 
4 spotkań mistrzowskich.

W dalszym ciągu jednak 
nie mamy instruktorów i po, 
mocników instruktorów, to­
też działacze sekcji postano,! 
wili na szkolenie kadry in­
struktorskiej położyć najwięk 
szy nacisk.

W niedługim czasie zosta­
nie przeprowadzony kurs po­
mocników instruktora oraz 
kurs klasyfikacyjny dla sę, 
dziów, dla kandydatów na sę­
dziów oraz kurs dla działa­
czy. Wzmożenie pracy szko­
leniowej pomoże zapełnić ist­
niejące luki w kadrze, a tym 
samym zapewni naszemu pięś 
ciarstwu dalszy rozwój.

Dla dalszego podniesienia 
poziomu czołówki, w r.adcho, 
dzącym sezonie planuje się 
przeprowadzenie kilku spot­
kań międzyokręgo wych, a mia 
nowicie: z Gdańskiem, Szcze- 
cinem, Poznaniem, Bydgosz­
czą i Łodzią. Ponadto, obok 
mistrzostw drużynowych klas 
A i B oraz mistrzostw indy- 
v idualnych seniorów i junio, 
rów, zaplanowano takie im­
prezy jak turniej klasyfika­
cyjny dla zawodników kla­
sy III, turniej o puchar 
WKKF itp. Większe nasile­
nie imprez lepiej przygotuje 
zawodników poszczególnych 
drużyn do ciężkich walk mi, 
strzowskich, a w dalszej per­
spektywie — pozwoli naszym 
reprezentantom na stocze­
nie równorzędnych walk z 
drużynami innych woje­
wództw w rozgrywkach o 
wejście do II ligi, o którą Ko­
szalin od 2 lat walczy bez po 
wodzenia.

Zakończone ostatnio w Szcza 
wnicy finałowe rozgrywki o in 
dywidualno mistrzostwo Pol 
ski juniorów w szachach zgro 
madzlły na starcie czołowych

go badania lekarskiego może 
wpłynąć szkodliwie na ich zdro 
wie.

I dlatego rozpoczęcie pracy 
przez komisję kontroli lekar­
skiej przyjęlibyśmy ze szczegół 
nym zadowoleniem. Dość dłu­
go czekają też lekarze na 
lepsze ustosunkowanie się oo 
ich pracy ze strony zrze­
szeń i terenowych komi­
tetów KP. Rady okręgowe 
zrzeszeń i PKKF winny na wła­
snym terenie dbać, by wszyscy 
sportowcy przechodzili okreso­
we badania lekarskie, by na 
starcie mogli stawać jedynie 
zawodnicy zdrowi, dla których 
start wpłynie na dalsze podnie­
sienie stanu ich zdrowia, a nie 
przeciwnie.

Na wykonanie tych wnio­
sków czekamy dość długo. Naj 
wyższy czas przystąpić do pra­
cy i na tym odcinku.

(S.)

Z budowy Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina w Warszawie. 
Na zdjęciu: fragment krytego basenu pływackiego, którego bu­

dowa dobiega końca. (Foto-CAF)

Na zdjęciu: Akademicki mistrz świata w szpadzie Zimoch 
(Polska).


